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300 milj. oszczędności 
po usprawnieniu administracji.

Prezydent Francji Doumer
objął swoje wysokie stanowisko.

WARSZAWA, 13,6. (Tel.wł.). 
Prezes Rady ministrów p. Pry- 
stor rozesłał do wszystkich mi­
nistrów okólnik, w którym ze 
względów finansowych zwraca 
uwagę na konieczność szczegó

Protesty wyborcze
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM.

WARSZAWA, 13.6. (Tel. wh). 
Sąd Najwyższy rozpatrywać bę­
dzie 15 b. m. szereg protestów 
wyborczych, a mianowicie pro­
test Centrolewu przeciwko wy­
nikowi wyborów w okręgu 25 
Biała Podlaska. Drugi protest 
złożyli Niemcy przeciw wyborom 
w okręgu 29 Tczew. Wreszcie 
Sąd Najwyższy rozpatrywać bę­
dzie protest ks. Wyrzykowskie­
go przeciw wynikom wyborów 
w Sandomierzu.

Dodatni bilans
HANDLU ZAGRANICZNEGO.

_ WARSZAWA, 13.6. (Te', wł.). 
Według zestawień głównego u- 
rzędu statystycznego bilant han­
dlu zagranicznęgo w maju r. b. 
przedstawia się, jak następuje: 
przywóz 272,271 ton towarów 
wartości 137.140.000 zł., wywóz 
1.503.563 ton wartości 168.567.000 
zł. Saldo dodatnie wynosi za­
tem 31.427.000 zł.

Nadzór sądowy
NAD ZAKŁADAMI GEYERA.

WARSZAWA, 13.6. (Teł. wł.). 
Najstarsza firma łódzka „Ludwik 
Geyer, Tow. Akc.“, króra przed 
dwoma laty obchodziła 100 rocz­
nicę swego istnienia, zwróciła 
się o nadzór sądowy. Firma zna 
lazła się w trodnościach, z po­
wodu upadłości Banku Handlo­
wego w Łodzi.

Zaburzenia komunistyczne
W NIEMCZECH.

BERLIN, 13.6. — W szeregu 
miast niemieckich powtórzyły się 
wczoraj ostre starcia pomiędzy 
komunistami a policją.

W Darmstadzie doszło do po­
ważnych zaburzeń. Komuniści u- 
siłowali urządzić pochód i wy­
budować barykady. Sytuacja za­
ostrzyła się do tego stopnia, że 
wezwano oddziały kawalerji, któ­
ra szarżowała i rozpędziła de­
monstrantów.

W Kolonji odbyły się burzliwe 
demonstracje, w czasie których 
kilka osób odniosło rany. Aresz­
towano wielką ilość agitatorów 
komunistycznych. 

łowego zbadania wszelkich nie- 
domagań zarówno w ustawo- 
dąwstwie gospodarczem jak w 
administracji państwowej.

Na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy ministrów poszczególni mini­
strowie przedstawili wyniki prac 
nad usprawnieniem administracji, 
a p. minister skarbu określił o- 
gólną sumę, o którą budżet mo­
że być zmnięjszony w związku z 
usprawnieniem administracji na 
300 miljonów złotych.

cu moskiy i nujm imun ■ 
Aresztowania wśród komunistów warszawskich.

WARSZAWA, 13-6. W toku obser- 
wacyj nad działalnością agitatorów 
wywrotowych, pozostających w ści­
słym kontakcie z komiiinitemem, wla- 
dze bezpieczeństwa natrafiły na trop 
doskonale zórgamizowauej i szeroko 
rozgałęzionej organizacji, której człon 
kami byli między innemi funkcjona­
riusze Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego i Sądu Najwyższego.

Po dłuższych obserwacjach, gdy 
zebrany materjał był aż nadto obcią­
żający, władze bezpieczeństwa zwró­
ciły się do władz sądowych z odpo­
wiednio uzasadnionym wnioskiem 
przeprowadzenia rewizji na terenie 
biur sądowych oraz w biurach Naj­
wyższego Trybunału Administracyj­
nego.

W czasie rewizji, przeprowadzonej 
w biurach Sądu Najwyższego, znale­
ziono bardzo dużo materjału obciąża-, 
jącego i stwierdzającego łączność z 
komunistyczną partja Polski funkcjo­
nariusza Sądu Najwyższego w wy­
dziale orzecznictwa S. Szczota. Zna­
leziono w biurku Szczota bardzo wie 
le kompromitujących notatek oraz bi­
buły wywrotowej.

W dalszym ciągu przeprowadzono 
rewizje zarówno w mieszkaniu, jak i 
w biurku urzędniczki biblioteki Sądiu 
Najwyższego, Mairji Szczotówny, 
przyczem znaleziono również olbrzy­
mią ilość materjału obciążającego. 
Wraz ze Szczotem i jego siostrą wła­
dze bezpieczeństwa aresztowały tów- 
nież aplikantkę adwokacką, Kazimie­
rę Goldównę.

W toku dalszego śledztwa, które 
trwało przez kilka dni, władize bez­
pieczeństwa aresztowały pod zarzu­
tem działalności antypaństwowej u- 
rzędnika rachuby Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, Wacława 
Makowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Ogrodowej 8.

Na zasadzie zebranego materjału 
dowodowego, przeprowadzono rewi­
zję i aresztowano między innymi u 
Józefa Szulca, nauczyciela szkoły po­
wszechnej w Warszawie, Walentynę 
Majdusównę, studentkę uniwersytetu 
warszawskiego, Esterę Wagmanów- 
nę również studentkę i Idela Ag-maina.

Rewizja, przeprowadzona w miesz­
kaniach wymienionych osób, stwier­
dziła ich działalność antypaństwową 
i przynależność do partji komunisty-

PARYŻ, 15-6. Dziś skończył swe u- 
rzędowąmie jako prezydent Francji 
p. Gaston Deuimergue, a najwyższy 
urząd republiki francuskiej objął wy­
próbowany przyjaciel Polski, b. pre­
zydent senatu, Paweł Doumer.

Ceremonjał przejęcia władzy przez 
nowoobrainego prezydenta Doumera 
od dotychczasowego prezydenta Dou- 
mergiue‘a był nadzwyczaj prosty.

Paweł Doumer w otoczeniu świty 
przybył do pałacu Elizejskiego, po­
czem szef kancelarji cywilnej, de 
Foucoer i szef gabinetu wojskowego 
gen. Laccoin wprowadzili go do wiel- 

czmej. Między innemi w ostatnich 
dniach dziełem aresztowanych wy­
wrotowców było przygotowanie straj 
ku tramwajarzy w Warszawie.

Po zakończeniu strajku tramwajo­
wego oraz w toku samej akcji straj­
kowej władze bezpieczeństwa prze­
prowadzały obserwację agitatorów 
strajkowych. Na zasadzie zebranych 
materjalów nocy dzisiejszej dokona­
no kiilkiunastu aresztowań wśród 
członków komunistycznego „komite­
tu strajkowego".

Około godz. 5 nad ranem areszto­
wani zostali następujący przywódcy 
strajku: 1) Stanisław Wróbel, 2) Jan 
Dubiel, 3) Stanisław Zawadizki, 4) 
Jan Kowalski, 5) Wincenty Kiuiciński, 
6, Jan. Milewski, 7) Jan Chudy, 8) 
Wincenty Chęciński, 9) Aleksander 
Kłos, 10) Władysław Tomaszewski, 
11) Władysław Skrzypek.

Oprócz wyżej wymienionych, jak 
podawaliśmy w swoim czasie, został 
aresztowany w środę główny przy­
wódca komunizujących robotników, 
Ostrowski.

Wszystkich aresztowanych z pole-

Rozruchy komunistyczne 
w okręgu przemysłowym we Francji.

PARYŻ, 13-6. Wczoraj wieczorem i 
ubiegłej nocy doszło w północno fran­
cuskim przemysłowym okręgu włó­
kienniczym do groźnych rozruchów 
komunistycznych.

Komuniści w Roubaix usiłowali 
wbrew zakazowi policji urządzić po­
chód i demonstrację. Interwenjującą 
policję demonstranci obrzucili ka­
mieniami. Policja przy użyciu pałek 
gumowych rozproszyła tłum.

Koło godz. 21 komuniści urządzili 
powtórną demonstrację. Szarżującą 
żandarmerję konną tłum zmusił do 
wycofania się przez obrzucenie jej 
gradem kamieni, butelek lip. poci­
sków.

Dowodzący oddziałem porucznik 
został ciężko poturbowany.

Przeciwko demonstrantom wysła­
no na samolotach ciężarowych gwar- 
dję cywilną. Jeden z samochodów zo­
stał przez tłum otoczony i zdemolo­
wany. Szofer jest ciężko pobity- 

cenią władz sądowych osadzono w 
więzieniu.
kiego salonu recepcyjnego, gdzie już 
oczekiwał prezydent Doumergue 
wraz z przedstawicielami parlamentu 
i rządu z premjerem Lavalem na 
czele.

Po krótkiem, tradycyjnem przeka­
zaniu władzy, kanclerz orderu Legji 
Honorowej włożył prezydentowi Dou 
merowi na szyję odznakę Wielkiego 
Mistrza tego orderu oraz wielką 
gwiazdę.

Na tem właściwie ceremonja się 
skończyła. Nowóobrany prezydent 
pozostał w pałacu, p. Doumcrgue zaś 
odjechał do swego prywatnego mie­
szkania.

Wieczorem prezydent Doumer za­
palił wielki znicz tna grobie Niezna­
nego Żołnierza pod Łukiem Triumfal­
nym.

Następca Doumera

nowoobrany przewodniczący francuskie­
go senatu na miejsce, Doumera, który 
wczoraj objął prezydenturo Francji.

Gwardja cywilna po dłuższej walce 
zdołała komunistów rozproszyć.

Kolo godz. 10 tłumy znów zaległy 
ulice. Rozgorzała walka z policją, si­
ły tłumu jednak były przygniatają­
ce tak, że policji nie udało sie oczy­
ścić ulic. Demonstranci skierowali się 
do śródmieścia. Policja stanęła bezra­
dna. Tłum począł wyrywać kamienie 
brukowe i budować barykady, wzma 
cniane wyrzuć on orni ze sklepów u- 
rządzeiniami. Ulice zasłano szczątka­
mi zerwanych płotów, aby uniemoż­
liwić atak kawalerji.

O północy komuniści pozostawali 
nadal na swoich stanowiskach przy 
barykadach. Na < konferencji w pre- 
zydjuim policji postanów i cno nie ata­
kować demonstrantów i zaczekać do 
świtu, gdyż k; niśei powyrywali 
większość latarni na ulicach, w ciem­
ności więc atak policji na barykady 
byłby niemożliwy.
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PRZEGLĄD PRASY. 
„Czeki bez pokrycia“.

Taki tytuł nosi artykuł zwalczający 
.ladmierne przeciążenie życia gospo­
darczego świadczeniami społecznemi. 
Najciekawsze jest to, gdzie się ów ar­
tykuł pojawił. Oto w „Kurjerze Po­
rannym” domagającego się swego cza­
su, w roku 1919, możliwie największych 
świadczeń społecznych. Ale życie to 
dobry nauczyciel. I czytamy obecnie w 
w „Kurjerze Porannym" na temat akcji 
Międzynarodowego biura pracy:

Trudno jest stwarzać w gabinetach 
■dzieła istotnie żywe i do życia prze­
znaczone. Jedynie tylko najgłębsze, 
najbezstronniejsze uwzględnienie życia 

. w całości, nietylko jednego ułamka 
może dodać w tej wielkiej reformie 
społecznej rzecz żywotną i życiodaj­
ną. Nie od rzeczy byłoby zapytać 
się, o ile reformy socjalne doby po­
wojennej przyczyniły się do powsta­
nia tak zatrważającej liczby bezro­
botnych w sumie 20 miljonów pra­
cowników!

Polska w szlachetnym rozpędzie 
ideologji romantycznej wchłonęła 
szybko te wielce humanitarne refor­
my. Oskarżona przez wrogów swego 
istnienia o reakcyjność, skłonności 
pańszczyźniane, śpieszyła biedna, by 
być pierwszą i nie ściągać na siebie 
marszczenia brwi władnych po woj­
nie klas socjalistycznych w państwach 
przeróżnych, które niezawsze mogły 
Polsce pomóc do wzmożenia swej 
potęgi państwowej, zawsze jednak 
mogły zaszkodzić. Można tedy po­
wiedzieć bez obawy popadnięcia w 
przesadę, że Polska przoduje w tych 
reformach i nasz przedstawiciel chy­
ba już na pamięć umie cały kodeks 
ustawodawstwa socjalnego, pracując 
nad nim owocnie niemal od samego 
początku jego powstawania do życia. 
I Polsce jednak, więcej napewno niż 
Anglji, zdałoby się realniejsze połą­
czenie tych spraw z twardemi wa­
runkami życia. Najpierw trzeba żyć. 
Cukierkami samemi nie wychowamy 
ani jednego pokolenia, gdy mu nie 
damy podstawowego pożywienia: 
zdrowego chleba.
„Kurjer Poranny" stwierdza, że owe 

wspaniałe zdobycze socjalne to... czeki 
bez pokrycia.

Po strajku tramwajowym.
Zgoła nieprawdopodobny przebieg 

dwudniowego strajku pracowników 
tramwajowych nasunął prasie stołecz­
nej szereg uwag natury ogólniejszej.

„A. B. C." podnosi, że jeszcze w 
środę w południe rozwieszono na mu- 
rach remiz tramwajowych okólnik, w 
którym dyrekcja tramwajów wyraża 
zgodę na wszystkie żądania, wysunięte 
przez robotników w chwili wybuchu 
strajku.

Ponieważ sami strajkujący określili 
na wiecu okólnik jako „zupełną rej­
teradę" dyrekcji, zdawało się, że nic 
nie stoi na przeszkodzie zakończeniu 
strajku.

Wbrew oczekiwaniom, ustępstwa 
dyrekcji nie pomogły. Gdy związki 
zawodowe, które brały udział w 
strajku i reprezentują formalnie 90 
procent tramwajarzy, wezwały swych 
członków, aby powrócili do pracy, 
okazało się, że sytuację opanowali 
już komuniści, a podżegana przez 
nich masa ani myśli o zakończeniu 
strajku i wysuwa coraz to nowe żą­
dania.
Pismo wyraża przekonanie, że jedy­

nie stan histerji, jaki opanował straj­
kujących tramwajarzy, umożliwił nie­
licznej garstce podżegaczy zdobyć 
chwilowe wpływy nad masą.

W fakcie tym jednak widzi „Rzecz­
pospolita” przejaw poważniejszego pro­
cesu, którego nie wolno nie doceniać:

W ciągu 24 godzin robotnicy u- 
zyskali najpełniejszą, nie 100, a 150- 
procentową satysfakcję (bo nawet 
zapłatę za przestrajkowany dzień) —• 
i cóż się pokazało? Do powrotu 
do pracy wezwały wszystkie związki, 
ale wezwanie ich nie odniosło żad­
nego skutku. Masy odmówiły posłu­
chu swym prżywódcom. Wysunęły 
nowe żądania, domagając się — pod­
wyżki płac. I to teraz właśnie, w o- 
kresie offólnei zniżki zarobków. Co 

więcej, czynione są zabiegi, aby 
strajkiem objąć wszystkie przedsię­
biorstwa miejskie.

Akcją rozszerzania celów strajku 
i jego rozmiarów kierują komuniści. 
To jasne i jasne jest również, w ja­
kim celu to czynią. Ale dlaczego te 
hasła komunistyczne znajdują tak po­
datny oddźwięk wśród całego ogółu? 
Przecież trudno przyjąć, aby wię­
kszość tramwajarzy hołdowała kie­
runkowi komunistycznemu. Więc sta- 
jemy znowu przed objawem zagad­
kowym, na który odpowiedź można 
znaleźć tylko, rozpatrując rzecz pod

Poważny kryzys wewnętrzny w Niemczech.
Możliwość zamachu stanu.

« ECHA DEKRETU.
BERLIN, 15-6. Jak wiadomo, de­

kret oszczędnościowy (Nołyerord- 
nuing) prezydenta Rzeszy, ITindeiiibur 
,ga, wywołał silną opozycje w kraju 
i w k łubach parlamentarnych. Posło­
wie. różnych kierunków wszczęli ak­
cję za. zwołaniem Reichstagu, dla o- 
balenia. dekretu i tomsameni rządni.

„LUDOWCY" PRZECIW RZĄDOWI.
Cios najpoważniejszy zadała rzą­

dowi konserwatywna t. zw. niemiec­
ka partja ludowa (Yołksparteii), do 
której należy min. Cntrtiuis i prezes 
Banku Rzeszy dr. Luther.

11 czerwca o godz. 5 popołudniu 
zebrała się frakcja parlamentarna tej 
frakcji i po ożywionych -debatach 
większością głosów oświadczyła się 
za zdołaniem Reichstagu i przeksztai 
cemiiem gabinetu.

Nie pomogły kontrargumenty p. 
Luthera, który wskazywał- na trudne 
położenie finansowe państwa, wyma­
gające spokoju i polityki .oszczędno­
ści. Obecny na. zebraniu mim. Curtius 
wzburzony.. opuścił posiedzenie.

O 5. popoł. wezwany zóstal prezes 
Volkspartei, dir. Dingcldcy, do kan­
clerza Bruninga. W rozmowie poili- 

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę

ś. p. Zbigniewowi Karbowskiemu,
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, Krew­
nym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym Zmarłego składa 
serdeczne Bóg Zapłać Ojciec, siostra . br(|t

POLITYCZNE MAŁŻEŃSTWO.
Excesarzowa austriacka Zyta czyini gita ra.nia, aiby syn jej Otto, pretendent do 
tronu węgierskiego otrzymał za żonę Marję, najmłodszą córkę królestwa włlo- 

, ©kiego.

Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe!
Nikt x cierpiących na reumatyzm, podagrę i 

bóle nerwowe nie powinien wątpić w możli­
wość swego uzdrowienia, gdyż już tysiące 
udręczonych odzyskało swe zdrowie przy po­
mocy Togalu. O swych doświadczeniach po­
czynionych z Togalem donosi nam p, J. Szerr, 
Lwów, Lindego 2/II m. in, co następuje: od 
wielu lat cierpiałem na reumatyzm i okropne 
rwanie w prawej nodze. Przez ten czas uży­
wałem niezliczonej ilości różnych środków 
leczniczych, jakoteż dwa razy byłem w miej­
scowościach kąpielowych zagranicą. Skutek 
był jednakowoż tylko przejściowy, bóle zawsze 
wracały i nie odczuwałem poprawy. Przed 
około trzema miesiącami zwrócił mi mój zna­
jomy uwagę na Togal, który też natychmiast 
nabyłem w aptece. Togal zażywałem codzien­
nie trzy razy pó 2 tabletki. Już w pierwszym 
tygodniu odczułem znaczną ulgę, a w trzecim

pozbyłem się tej dolegliwości i czuję się jak 
nowonarodzony. Tabletki Togal będę każdemu 
cierpiącemu polecał. Podobnie jak p. Sm. do­
nosi wiele tysięcy, którsy przyjmowali Togal 
przy reumatyźmie. podagrze, rwaniu w ata 
wach, bólach nerwowych i głowy, przeziębie­
niach i pokrewnych niedomagcniach. Togal 
jest nieszkodliwy dla żolądke, serca i innych 
organów. Togal nietylko natychmiast uśmierza 
bóle, lecz usuwa w naturalny sposób pierwia­
stki chorobotwórcze, więc zwalcza w zarodku 
te niedomagania. Dlatego nawet w chronicz­
nych wypadkach osiągnięto przy pomocy To­
galu nadspodziewanie pomyślne rezultaty. Je­
śli wiele tysięcy lekarzy ordynuje ten środek 
to przecież kaźden z pełnem zaufaniem Togal 
zakupić może. Spróbujcie więc sami, lecz żą­
dajcie tylko Togal. Niema nic lepszego’. We 
wszyst. aptekach. 5603

kątem psychologicznym. Jest to pe­
wna zbiorowa psychoza. Przywód­
com wymykają się cugle z rąk, a na 
ich miejsce wysuwają się agitatorzy, 
prący w kierunku najradykalniejszym. 
To daje folgę rozgoryczeniu i tłum 
daje się pociągnąć.

Ale to są właśnie objawy rewolu- 
cyjno-anarchiczne, których powagi 
nie należy niedoceniać. Dlaczego do­
tychczasowi przywódcy utracili po­
słuch, jakim sie dotąd cieszyli? Od­
powiedź znajdziemy łatwo, patrząc 
na to, co się wśród mas robotni­
czych dzieje. Coraz więcej wśród

formował go o postulatach partji w 
sprawie zmian w dekrecie oszczędno­
ściowym i przekształcenia gabinetu.

Kanclerz ze swej stromy wskazał 
mu na wyjątkowe trudności Niemiec, 
zwłaszcza w polityce zagranicznej.

Podobno na opozycyjne stanowisko 
Volkspartei wpłynęli głównie licznie 
w niej reprezentowani przedstawicie­
le ciężkiego przemysłu, którym me­
tyle zależy aia zmianie dekretu (ra­
czej idącego im na rękę), ile posługu­
ją się walką z niepopularnym dekre­
tem w sposób demagogiczny dla prze 
prowadzenia zmian w rządzie. Cho­
dzi im o obalenie ministra finansów 
Dietricha, min. spraw zagr. Curtinsa, 
spraw wewn.. Wiirtha i do zyskania 
stanowczego wpływu na sprawy go­
spodarcze oraz na politykę zagranicz­
ną.

Nie ulega wątpliwości, żc działają 
oni w porozumieniu z hitlerowcami.

U PREZ. HINDEiNBURGA.
Wobec powagi sytuacji kanclerz 

Briiining udał się wczoraj popołudniu 
do Prus Wschodnich, gdzie w swoim 
majątku ziemskim przebywa teraz 
prez. Ilindenburg.

nich związków zawodowych o 
maitych odcieniach i coraz bezwzgląd. 
niejsza walka między tymi związka. 
mi. Walka, wyrażająca się przede- 
wszystkiem w osobistem atakowaniu 
tych, którzy są najczynniejsi. W wy. 
niku żamiast organizacji ruchu ro­
botniczego — mamy dezorganizację 
Zdaniem „Rzeczypospolitej", trzeba 

z obecnej lekcji wyciągnąć naukę prak­
tyczną na przyszłość i pracować nad 
zmianą sposobów agitacji i walki poli­
tycznej, stosowanych, w czasach ostat' 
nich wśród mas robotniczych.

Od wyników lej narady zależy 
dalszy bieg kryzysu.

CZY PRZED ZAMACHEM STANU?
Przed rządem stoją mianowicie 

dwie dro-gi: legalna, która nakazywa­
łaby albo odrazu ustąpić i zwołać 
Reichislag, albo rozwiązać Reichstag 
i rozpisać nowe wybory, i nielegalna, 
gdyby prez. llindenburg nie przyjął 
dymisji rządu, nic zwołał Reichstagu 
i... odroczył wybory.

CHWIEJNE STANOWISKO 
SOCJALISTÓW.

Szczególnie charakterystyczna jest 
chwiejność socjal demokracji, która 
w zasadzie występuje najgoręcej 
przeciw dekretowi i za zwołaniem 
Reichstagu, a która minio to na po­
siedzeniu wczorajszem frakcji parla­
mentarnej swojej odłożył decyzję do 
powrotu Bruninga. Komuniści nato­
miast gwałtownie demonstrują.

NA GIEŁDZIE PANIKA.
Tymczasem giełda berlińska bardzo 

silnie reaguje na wypadki. Papiery 
spadają w dalszym ciągu, akcje Ban­
ku Rzeszy spadły o 5 i pól proc. Jed­
nocześnie kapitały z Rzeszy uciekają, 
zwłaszcza banki amerykańskie wy­
cofują swoje wkłady z Niemiec. Tak 
samo wzmaga się podaż papierów po­
życzek Younga i Dawcsa na giełdzie 
nowojorskiej. Publiczność amerykań­
ska, zaniepokojona sytuacją w Niem­
czech, ‘wyzbywa się tych papierów ż 
kurs ich spada.

RATOWANIE ZAŁOGI „POSEJDONU11 
Z pośród’ załogi angielskiej lodzi pod­
wodnej „Posejdon" zdołało się urato­
wać 6 ludzi. Na ilustracji naszej widzi­

my jednego z uratowanych.

Ucieczka złota 
Z NIEMIEC.

LONDYN, 13.6. — „Financiel 
News" donosi, że ucieczka ka­
pitałów i dewiz z Niemiec trwa 
w dalszym ciągu.

W ciągu piątku zapasy Banku 
Rzeszy zmniejszyły się o sumę 
niemal 5 miljonów funtów szter- 
iingów w złocic. Większa część 
tego złota została wysłana do 
Londynu.
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NOWE NIEBEZPIECZEŃSTWO.
Jesteśmy naprawcie narodem o ory­

ginalnych obyczajach. Umiemy bić 
5ie dzielnie w razie potrzeby i odważ 
[iie stawiać czoło wrogowi krajni, ale 
dość rzadko umiemy zapobiec w czas 
zbliżającemu się niebezpieczeństwu 
i zachować konieczną ostrożność w 
w traktowaniu ■zagadnień i spra/w 
związanych z przyszłością naisizego na 
vo'du i państwa.

Właśnie w chwili, gidy nietyłko my, 
ale i nasi sojusznicy francuscy poru­
szeni są wiadomością o demonstracji 
Stahlhelimn we Wrocławiu, skierowa­
nej przeciwko traktatom pokojowym 
i bezpieczeństwu naszych granic za­
chodnich — okazuje się, że w naszym 
własnym kraju, w oczach całego na­
szego społeczeństwa, Niemcy, narze­
kający ustawicznie na rzekome swe 
upośledzenie w Polsce, niepokojący 
Ligę Narodów swemi na nas skarga­
mi — umieją doskonale i mają moż­
ność zapobiegliwego umacniania w 
Polsce s wy cli wpływów gospodar­
czych nieobojętnych wcale z punktu 
widzenia interesów obrony państwa.

Oto wychodzący w Inowrocławiu 
„Dzie nnik Kujawski” przynosi zdu­
miewające wieści, iż Niemcy, wyzy­
skując trudne położenie naszych rol­
ników na Kujawach — wykupują 
grunty rolne i inne objekty. Prawdzi­
wy wprost najazd niemiecki dotknął 
Dąbrowę Biskupią, gdzie nabyli ca­
ły szereg domów, składów i gruntów. 
Akcję ię finansuje osławiona berliń­
ska Osthiłfe, rozporządzająca wiel- 
kiiemi kapitałami i ziemia polska jak 
za czasów opisanych w „Placówce66 
Prusa dostaje się w ręce niemieckie, 
pocichu, bez hałasu, ale z następ­
stwami, które muszą odbić się ciężko 
nawet na pokoleniu dzisiejiszem Pola­
ków.

Według „Dziennika Kujawskiego 
agenci niemieccy zabiegają szcze­
gólnie o nabycie gruntów gospodar­
skich, znajdujących się w pobliżu 
nowej linjii kolejowej Herby — Ino­
wrocław — Gdynia, posiadającej o- 
giromne znaczenie strategiczne.

Wiemy doskonałe iz doświadczenia, 
że kolonizacja niemiecka zawsze od­
bywa się na ziemiach naszych plano­
wo. W b. Kongresówce, przed wojną 
światową, Niemcy sadowili się już to

Zgórą 6 miljardów franków
udzieliła Francja pożyczek.

Wobec zarzutów., często powtarza­
nych w różnych krajach, jakoby 
Francja po wojnie nie udzielała kre­
dytów państwom europejskim, p. Ste­
fan Lauzanne (Le Nation nr. 17246) 
przedstawia dane, które świadczą 
przeciw temu twierdzeniu.

Oto zestawienie pożyczek, użyczo­
nych przez Francję różnym krajom, 
nie licząc otwartych kredytów, od r. 
1923 do r. 1951:

1925 Belg ja (6 i pół proc.), 400 milj. 
fr., 1925 Austrja (6 i pół) 170 milj. fr., 
1925 Bułgarja (6 i pół) 40 milj. fr.. 
1925 Węgry (6 i pół) 96 milj. fr., 1924 
Niemcy z planu Dawesa (7) 575 milj. 
fr., 1925 Węgry poż. konsolid. (6) 60 
tnilj. fr., 1927 Polska poż. stabil. amer. 
aa rynku fr. (7) 50 milj. fr., 1928 Buł­
garja stabil. (7 i pół) 150 milj. fr.. 
1929 Rumnja stabil. (7) 560 milj. fr.. 
1950 Niemcy z planu Young‘a (5 i pół) 
2 mil jardy 155 milj. fr., 1950 Finlain- 
dja (5) 500 milj. fr., 1950 Polska (7) 
25 milj. fr., 1951 Ruimjunja (7 i, pól) 
575 milj. fr., 1951 Jugosławja (7) 675 
miłj. fr., 1951 Polska (6 i pół) 400 
milj. fr.

Razem wynosi to 6 mil jard ów 11 
miljonów franków, z czego blisko 5 
miljardów od r. 1928 t.j. od stabiliza­
cji franka.

Z tych zaś 6 miljardów 11 milj. 
franków przypadłe 5 mil jardy 26 mi- 
Ijonów fr. krajem, które w wielkiej 
wojnie walczyły przeciw Francji.

Do tego zestawienia dodaje p. Łan- 
zan/ne następujące uwagi:

W ten sposób upada podwójna 
i kłamliwa legenda, mianowicie, jako­
by zwycięska Francja w-ogóle nie po- 
amczala ntkoami, oraz jakoby. jeśli już 

w pobliżu granicy pruskiej, już to 
wzdłuż Wisły, już to w obwodach 
węzłów kolejowych i w okolicach, po 
siadających przemysły fabryczne 
Władize zaborcze rosyjskie, tolerujące 
panoszenie się Niemców w b. Króle­
stwie Polskięm i na Wołyniu — gdy 
wreszcie spostrzegły ku czemu plany 
niemieckie zmierzają — było już za- 
późno. W dobie wojny światowej ko­
loniści niemieccy u nas odegrali wy­
bitną rolę forpoczty germańskiej, a 
ich zagrody gospodarskie niejedno­
krotnie były nietyłko szpiegowskiemu 
placówkami, ale i składem broni...

Czy możemy dziś mieć jakąś wąt­
pliwość, iż w razie jakiegoś możliwe­
go starcia z Niemcami — nowi kolo­
niści >— będą wiernymi obywatelami 
Rzeczypospolitej i nie wyrażą 
wdzięczności sąsiadowi izachodiniemu 
za sfinansowanie ich akcji osiedleń­
czej?

Na przestrzeni całych wieków Niemi 
cy umieli pracować planowo na szko­
dę Polski dla własnych swych intere­
sów. Dziś opanowani są wprost cho­
robliwą ma.nją odzyskania utraco­
nych ziem na swym Węch odzie, czyli 
odebrania nam znowu naszej ojco­
wizny. Koloniści więc popierani 
przez Osthiłfe — są oczywistymi 
agentami idei niemieckiej, wypowia­
dającej Polsce walkę śmiertelną.

Czy poczyniwszy daleko idące u- 
stępistwa Niemcom przy likwidacji o- 
saclnictwa pruskiego u nas, przewi­
dzianej przez Traktat Wersalski —- 
mamy obecnie obojętnie przyglądać 
się dalszemu rozwojowi ekspansji nie­
mieckiej?

A wreszcie jesteśmy krajem prze­
ludnionym, dla emigracji polskiej 
próżno szukamy nowych terenów za 
Oceanem, a tymczasem pozwalamy 
na to, by chłop polski pozbywał się 
swej ziemi na rzecz obcych, Niem­
ców, chociażby uwaażnych za obywa 
teli Polski?

Sądzimy, że i bezpieczeństwo kra­
ju oraz warunki polityczną, i gospo­
darcze nakazują czynnikom odpowie­
dzialnym bliższe zajęcie się tą spra­
wą i uniemożliwienie mowej strate­
gicznej kolonizacji niemieckiej na zie 
mi naszej.

L. I?.

pożycza, -to tylko pożyczała krajom 
Małej En tenty, swym sojusznikom i 
swoim wasalom., alby ułatwić im zbro­
jenia.

Statystyka, nieubłagana statystyka- 
dowodzi, że w rzeczywistości, gdy 
Francja pożycza 1 frank krajom Ma­
lej En tenty i sprzymierzonym, poży­
cza równocześnie 1 frank państwom 
nieprzyjacielskim z r. 1914, aby dopo­
móc im w stabilizacji waluty i odbu­
dowaniu finansów’.

A przecież, Bóg świadkiem, miała­
by Francja poważne powody, by tak 
szczodrze złota nic pożyczać zagrani­
cę. Gdyby obliczono, co Francja stra­
ciła od pół stulecia, wywożąc kapi­
tały, które są owocem jej oszczędno­
ści, doszłoby się do sumy istotnie po­
ruszającej i wstrząsającej przeszło 
100 miljardów. Niema kraju w świę­
cie, który po takich stratach dalej by 
pożyczał"4.

Zarazem zwraca p. Lauzansne uwagę 
na najświeższe doświadczenia:

„ — Oto wymieniona pożyczka nie­
miecka z planu Younga w kwocie do­
kładnie 2 miljardów 156 miljonów 
749 tys. 618 fr. jest z roku 1950, czyli 
z przed roku zaledwie. Obligacje nie­
mieckie umieszczone we Francji po 
kursie 982 fr. 50. Ale w ostatnich 
dniach spadły one do 765 fr. Znaczy 
to, że każdy nabywca francuski traci 
.ponad 20 proc, swego kapitału. Moż­
liwe, że ten spadek wartości spowo­
dowany jest nieszczęśliwą nazwą, da­
ną tym papie rem, które nazwano o- 
bligacjami Younga, wskutek czego, 
ilekroć w Niemczech mówi się o re­
wizji planu Young‘a, nabywcy lękają 
sie o swe napiery, (podczas sdy j>rze-

OSTRZEŻENIE!
przed naśladownictwem opakowań moich muchołapek nAeroxoja“ 
se sstyfcłkS-sm £ nielonym wiecsklem. -
Od pewnego czasu znajdują się w handlu muchołapki w niebieskich tulejach z zie- 
Ionemi pokrywkami, które nie pochodzą odemnie. Muchołapki w takich opakowa­
niach znane są od lat dziesiątek jako moje wyroby.
Ostrzegam więc przed naśladownictwem takich opakowań, jakoteż przed sprzeda­
żą muchołapek w opakowaniach tego rodzaju, o ile nie pochodzą one a mojej fa­
bryki, tembardziej, iż opakowania te chronione są dla mnie jako znak towarowy 
w Urzędzie Patentowym w Warszawie pod numerem 18733.
Zwracam uwagę, iż przeciw każdej firmie, których muchołapki w opisanych opa­
kowaniach znajdę w obiegu, jak również przeciw każdej firmie sprzedającej takie 
muchołapki, wystąpię sądownie zarówno na podstawie ustawy o znakach towaro­
wych jakoteż na podstawie ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji.

Fabryka mnehołapak „Aero;:on“ 
R. Sieyspal, Biała
wojew. Krakowskie5559

widziano ściśle, żc obsługa'tych pa­
pierów nic podlega ani nror-atorjum 
•ani jakiejkolwiek odmowie płacenia. 
Ostatecznie jednak czy tu nabywcy 
francuscy, ■amgiebcy, szwajcarscy 
i t. <1. są odpowiedzialni za te niepo­
rozumienia? A czyż kierownicy poli­
tyki niemieckiej sądzą, że można za­

Obraz

„MADONNA Z DZIEC IĄTKIEM I ANIOŁ64 
arcydzieło pędzla Fiłippo Lippii.

ten spoiną! w czasie wielkiego pożaru pałacu sztuki w Poznaniu,

Odmowa satysfakcji honorowej
Redaktor Nśemojewski przeciw posł. Birkeamayerowi.

Onegdaj w „Gazecie Polskiej44 opu- 
bllilkowainy został pr ot okuł jednostron­
ny spisany przez pp.: Ja-nusza Drze­
wieckiego i Zdzisława Dzi-adulslkicgo, 
świadków posła Alfreda Birkenmayera, 
w sprawie odmówienia satysfaikcji ho­
norowej przez red. „Alyśli Niepodle­
głej44 p. Adama Niemojewskicgo. W 
proltokule itym powiedziane było, że 
red. Niemojewski motywował swoją od­
mowę stosunkiem posła Birkenmayera 
do sprawy brzeskiej i postawił sprawę 
w płaszczyźnie różnic przekonań poli­
tycznych.

Wczoraj red. Adam Niemojewski za­
mieścił -w „Gazecie Warszawskiej” na­
stępu jąc e ośw iadcz en i e:

W związkuz komunikatem pp.: Ja­
nusza Drzewieckiego i Zdzisława 
Dziad ulsikiego, ogłoszonym w Nr. 155 
„Gazety Polskiej” z dnia 11 czerwca 
r.b. mam zaszczyt oświadczyć, co na­
stępuje:

1) Motywy odmówienia prz?z<emnie 
satysfakcji posłowi Alfredowi Birken 
mayemowi zostały w owym komunika­
cie streszczone, a nie przytoczone do­
słownie, jak nakazują zasady ptostępa- 
wtwa honorowego. Zastępcom 
BirkeniKiayeia oświadczyłem: „Z po­
wodu stanowiska, zajętego przez po­
sła Birkenmiayera w sprawie Brześciu 
i znęcania się fam nad bezbi'oa.nymi 
posłami, jak również z powodu metod 
stosowanych przez posła Birketnmaye- 
ra w Sejmie względem kolegów po­
słów, pan Birkenmiayer nie otrzyma 
odiemnie satysfakcji honorowej4i. 

chęcać we Francji do nabywania pa­
pierów, jeśłi tracą one 20 proc, war­
tości w ciągu roku?"4
Wywody te pouczają, że różne na­

rzekania obecne w Europie są mało 
uzasadnione, a nawet, iż można słusz­
nie się dziwić, iż są tacy, którzy... 
biorą i krzyczą.

2) Po napadzie na posła Ryhnrskie*  
go przez pp. Alfreda Birkennuayena^ 
Idziikowsldego i Dobrzańskiego zamie­
ściłem w Nr. 1016 „Myśli Niepodle­
głej” z dnia 5 kwietnia 1950 roku arty 
kul p. t. „Granda honorowa44, w któ­
rym przyrównałem ten czyn do roz­
praw, przyjętych na Powiślu. Na ar­
tykuł ten. przedrukowany przez licz, 
ne dzienniki stołeczne i prowincjonal­
ne, posiel Birkienmayer nic reagował.
5) Znęcanie się nad bezbronnymi więź 
niami nie mieści się w granicach „róż­
nic przekonań politycznych44 i jest za­
gadnieniem etyki elementarnej. Żaden 
terror moralny ani fizyczny nie skło­
ni mnie do pertraktacyj honorowych 
z ludźmi, którzy bezpośrednio lub po- 
średnilo przyczynili się do zdziczenie 
obyczaiiów w Polsce.

Adam Niemojewski.

Redaktor Jankowska
NA WOLNOŚCI.

Redaktor „Gazety Olsztyńskiej44 p. 
Wacław Jankowski, opuścił w dniu 11 
'cm. mury więzienne, w których odsia­
dywał karę 4-miesięczną, skażamy wy- 
rcikiem sądu niemieckiego w następ­
stwie przeprowadzonej rozprawy prr.se 
wej. P. red. Jankowski, który padł ofia­
rą represji władz niemieckich, zastoso­
wanej za nieustępliwą jego walkę o 
.. 1 ii.s z n e pr a w a dla m.n i c js.zcśc i po': k: ej 
— niewątpliwie w uałszym ciągu będzie 
stal na straży upiawmion ych iinte.resów 
lud u iskiego w Niemr-zeelk,
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KRONIKA TYGODNIOWA.

Do najpospolitszych mniemań o 
■współczesności jest mniemanie o pa­
nującym powojennym upadku oby­
czajów, o zepsuciu wśród młodzieży i 
starszych i o tym podobnych okrop­
nych historjach, które mogą co słab­
sze natury doprowadzić do mcikm- 
cholji i ponurych rozmyślań' na temat 
przyszłości świata.

Dwa tygodnie temu odbywała się 
w Sosnowcu uroczystość ku uczcze­
niu encykliki papieskiej „Rerum >no~ 
yarum“. Była też akademja. Przema­
wiali na niej, między innymi: miody 
lekarz i również młody nauczyciel 
gimnazjalny, zatem inteligenci w ca- 
tem tego słowa znaczeniu i znajdują­
cy się w tej epoce życia, która nie u- 
poważnia nikogo do posądzania, iż 
religijność 'podyktowana jest wzglę­
dami utylitarnemu pod kątem intere­
sów pośmiertnych.

Jeden z tych mówców skarżył się 
właśnie na kryzys obyczajowości, roz 
kład moralny i upadek wiary. Ktoś, 
stojący .z bolcu, mógł nie bez słuszno­
ści zauważyć, że ponurym refleksjom 
przeczy sama osoba mówcy, bo, po­
wiedzmy, dwadzieścia lat temu trud­
no, jeżeli nie zupełnem niepodobień­
stwem byłoby znalezienie nauczycie­
la gimnazjalnego, czy lekarza, który­
by z zapałem i najgłębszem przeko­
naniem składał hołd papieżowi i na­
woływał do podniesienia poziomu 
życia religijnego.

Inny przykład. W ubiegłą niedzielę 
odbył się w Dąbrowie zjazd Narodo­
wej Organizacji Kobiet. Przemawiali 
ludzie poważni, godni szaouinku, mą­
drzy i napewno religijni, ale z jed­
nych tylko ust padły ma początku 
przemówienia słowa:

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! — Czy może sądzicie, że 
tak przywitała zebranych starsza, po­
bożna pani, czy może prosta kobieci­
na z głuchej, poczciwej wsi, czy mo­
że starzec, stojący nad grobem? Nic... 
uczyniła to młoda, mila osoba, o 
długich, jasnych warkoczach. Może 
tem komuś sprawię przykrość, ale 
wydaje mi się, iż to powitanie w imię 
Chrystusa, padające z ust młodych, 
było najpiękniejszym momentem zjaz­
du. Było to prawdziwe objawienie 
rzeczy nowych.

Odsuńmy, wszelkie różnice poli­
tyczne, a nawet wyznaniowe i spójrz- 
my na to zjawisko oczyma ludżkiemi, 
nieopatrizonemi w szkła nawyknień 
i uprzedzeń. Ileż jest piękna w tym 
bezinteresownym hołdzie, oddanym 
ustami młodości Najwyższemiu Idea­
łowi. To nie jest bigoterja, lecz to, co 
porusza z posad ziemię.

Tak więc powoli, ale coraz wyraź­
niej i częściej dochodzi do głosu nowe 
pokolenie i nietylko nowe, ale i od­
mienne. Cała głęboka przepaść dzieli 
tego młodego lekarza i nauczyciela 
gimnazjalnego i tę młodą osobę z N. 
O. K. od ich rówieśników z przed la­
ty dwudziestu, a diziś panów i pań, 
dość daleko posuniętych w latach. 
.Wśród tamtych szalał materjalistycz- 
ny liberalizm i wolna miłość. Wiara, 
kościół — to dla prostaczków, któ­
rych się traktowało z pobłażliwą wyż 
Bzością. Jeżeli nawet istniała poboż­
ność, to ograniczała się ona tylko do 
form zewnętrznych, wstydizomo się 
jednak poza miuirami kościoła manife­
stowania uczuć religijnych.

Aż tu naraz taka odmiana. 
Ludzkość w najbardziej dostęp­

nych uczuciowo • rozumowo ra­
mach, mianowicie w łamach na-

mentu idealistycznego. Najrozsądniej 
zbiatowany gmach, wzniesiony na 
podstawie najszczegółowiej przemy- 
ślairąych planów, jeżeli pozbawiony 
będzie ducha, nieuchwytnego, nięda- 
jąceao się narzucić ani skrępować 
przepisami państwowemi, musi wcze­
śniej, czy później runąć. Bo nie usta­
wy, nie plany, nie najlepiej pomyśla­
ne piatiletki, nic doktryny, ani ma­
szyna stanowią o istocie i uroku ży­
cia. Nie one są właściwym regulato­
rem współżycia, żaden bowiem ustrój 
i najliczniejsze tomy ustaw nie da-

Zabierz radjo na letnisko— § 
Będziesz miał stolicę blisko.

Manifestacja włosko-polska
na grobach włoskich bohaterów.

W 3ms 17 ibttn. -przybywa ido Polski 
Autiomobilklułb z Bengamo, miejsca ro- 
dzimnego dwóch włosikich bohaterów 
plik. Nullo i por. Marchetti, poległych 
za wolność Polski w r. 1865, a pochowa­
nych na cmentarzu w Chrzanowie i Ol­
kuszu.

Wraz z tą oryginalną wycieczką przy 
latują samolotami (pilotowanymi przez 
asów lotnictwa włoskiego delegaci aero 
klubów z Bergaimo i Medjolanu.

W dniu 17 bm. oczekiwać będzie wło­
skich gości na granicy polskiej w Cie­
szynie delegacja Krakowskiego klubu 
automobilowego i odprowadzi ich przez 
Białą, Wadowice, Kalwarję do Krako­
wa, gdzie ich powita wydział KKA. Uro 
czystość w Cieszynie zorganizuje śląski 
klub automobilowy, którego delegaci 
będą również obecni.

W dniu 19 bm. nastąpi wyjazd do 
Chrzanowa, gdzie uroczystość rozpocz-

KRONIKA
KALENDARZYK.

Dziś Bazylego B.
Jutro Wita
Wschód słońca 3 m. 15.
Zachód „ 19 m. 57.

14HIEOZIEIA
Kinoteatry w Zagłębiu

wyświetlaj*}  dziś:
Kino „Zagłębie44 — „Moje słoneczko44.
Kino „Pałace44 — „Uwiedziona'1, 

— „Senior Amerykano“.

X OKTAWA BOŻEGO CIAŁA w ko­
ściele Najsłodszego Serca Jezus, pomi­
mo deszczu zgromadziła tysiące wier­
nych. Nabożeństwo odprawił w Grocie 
Betleemskiej i celebrował procesje do 
4-ch ołtarzy na tery,tor jum kościoła ks. 
prefekt Z. Ługowski przy udziale 7-mi u 
księży. Celebransa prowadzili: p. Kuź­
niak — komisarz m. Sosnowca i p. Doj- 
<lido — zawiadowca odcinka kolejowe­
go. Orkiestry, straże ogniowe, konupa- 
nja, organizacje młodzieży szkolnej etc. 
podniosły nastrój uroczystości.

Podziękowanie za chętny samorzutny 
udział w uroczystości oktawy Bożego 
Ciała w kościele Najsłodszego Serca Je­
zusowego w Sosnowcu składam wszyst­
kim organizacjom, a szczególnie orkie­
strze straży ogniowej kolejowej oraz 
straży ogniowej miejskiej staropolskie 
Bóg zapłać.

Rektor kościoła ks. Fr. Raczyński.

X PORANEK. Staraniem komitetu Ty­
godnia lotniczego w Sosnowcu dziś o g.
11.50 w kinie „Zagłębie44 odbędzie się 
poranek dla młodzieży i osób starszych. 
Między innemi wyświetlony będzie in­
teresujący film z dziedziny wojny ga­
zowej.

X PODZIĘKOWANIE. J. W. dyr. W-il- 
hetmowej Schónowej za ofiarowane 
7 i pół kg. włóczki wełnianej na nagro­
dy za wyróżnione prace uczenie szkoły 
gosp. im. Gen. J. hr. Zamoyskiej składa 
podziękowaąje — zarząd To w. Szkół 
Średnich oraz dyz^k-c-ia szkoły. 

dzą odpowiedzi na wszystkie zagad­
nienia, dręczące człowieka, ani nie za­
spokoją 'wszystkich jego tęsknot.

Powoli mijają tc powojenne czasy, 
kiedy narody szły omac.kiiem, nic w.ia 
domo, czy naprzód, czy się. cofały. 
Powoli świat odnajduje trwały grunt 
pod nogami.

Nic mówmy więc, żc pod względem 
obyczajowym jest gorzej, niż było. 
Może też nic jest lepiej, ale napew.no 
jest inaczej.

K. Ć-rk.

nie się poświęceniem nowowybudowa- 
nego pomnika na grobie por. Marchetti, 
następnie poseł prof. Dula wygłosi oko­
licznościowe przemówienie, poczerni or­
kiestra odegra hymny narodowe włoski 
i polski, oraz chór odśpiewa odpowied­
nie pieśni.

Pio skończonych uroczystościach wy­
cieczka wyjedzie przez Trzebinię do 
Olkusza, gdzie na cmentarzu przy gro­
bie będzie trzymać straż warta honoro­
wa organizacyj wojskowych, starosta 
olkuski p. Stamirowski wygłosi krótkie 
przemówienie na cześć plik. Nullo, a or­
kiestra odegra hymny włoski i .polski.

Następnie odbędzie się przyjęcie w 
starostwie.

Okolio godz. 15.50 nastąpi wyjazd 
przez Ojców do Krakowa i wprost do 
Warszawy, dokąd poprowadzą wyciecz­
kę delegaci Automobilklubu Polski.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Niedziela 14 bm. — „Bciz posagu oże­
nić się nie mogę44 — o godz. 15.50.

Niedziela 14 bm. — „Carmen44 (wy­
stęp Edwarda Yeieisa — o godz. 20.

Poniedziałek 15 bm. — Popis Instytu­
tu muzycznego —- o godz. 20.

Wtorek 16 bm. — „Żydówk a“ (wy­
stęp Michała Holyńskiego) — godz. 30.

X DO KASY sekcji niesienia pomiocy 
głodnym przy Chrz. dów. Doibrocz. w 
Sosnowcu złożyli: Cwejgenchaft zł. 100, 
p.. Zofja Meyerholdowa zl. 20, p. Stefa- 
nja Chorzelska zł. 10, p. Z. K. ził. 1.
X AKADEMJA SPÓŁDZIELCZA W 
SIELCU. Staraniem spółdz. Stów, spioż. 
pracowników T-wa hr. Renard w So­
snowcu odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
w sali szkolnej obok Sokolni w 
Sielcu przy ulicy Szkolnej z racji 
„D n i a Spółdzielczego44 uro­
czysta akademja z następującym pro­
gramem: przemówienie prezesa Rady 
nadzorczej p. Br. Góreckiego, chór ko­
leżeński pod dyrekcją p. A. Braun era, 
deklamacja — p. Grabowski. Wstęp bez 
płatny.
X BALONIKI PROPAGANDOWE L. 
O. P. P. W dniu 15 i 14 bm. w Król. Hu­
cie urządzony został przez miejski ko­
mitet LOPP. konkurs baloników • dla 
młodzieży szkolnej z 5 nagrodami w po­
staci oszczędnościowych książeczek P. 
K. O. z wkładką zł. 20, 15 i 10. Nagrody 
przyznane zostaną tym uczestnikom 
konkursu, których baloniki napełnione 
wodorem i wypuszczone w powietrze, 
najdalej odleciały od Król. Huty. Do 
każdego balonika przywiązana jest kair 
tka z nazwiskiem i adresem jego wła­
ściciela, oraz adresem komitetu. Baloni­
ki pędzone wiatrem po pewnym czasie 
pękną i opadu ą wraz z kartką na zie- 
miię. K: fki te winny wrócić pocztą do 
Król. Huty i na podstawie stempla pocz 
t owego i mapy oznaczy się odległość n.a 
jaką odleciały. W związku z tem miej­
ski komitet LOPP. w Król. Hucie zwra­
ca się tą drogą z prośbą do wszystkich o 
zwracanie znalezionych kartek do naj- 

' biiższej. skrzynki pocztowej.

Obchód ku uczczeniu
ŚW. ANTONIEGO.

Stów, robotników chrześcjańskich w 
Dąbrowie urządza w dńiach 14 i 15 bm 
obchód ku uczczeniu 700 rocznicy śmie-i 
ci św. Antoniego Padewskiego. Pr<> 
gram uroczystości przewiduje:

W niedzielę dnia 14 bm. o godz. 
rano przed domem Stów, przy ul. K<s 
ściuszki 18 odbędzie się zbiórka wszyst­
kich organizacyj katolicko - narodo­
wych, szkól średnich i powszechnych ze 
sztandarami, poczerni wymarsz z orkie­
strą na nabożeństwo do kościoła, które 
sięodbędzie o godz. 9.50 rano; po nabo­
żeństwie powrót do Stowarzyszenia i 
rozwiązanie pochodu.

W poniedziałek dnia 15 bm. o godz
7.50 wieczorem w dużej 6ali Sto w. od- 
będzie się uroczysta akademja, z udzia­
łem przybyłych delcgacyj ze sztanda- 
ramii. Na program akademji złożą się. 
Przemówienie ks. dra Ufniarskiego, prg 
fekta gimnazjum Staszica w Sosnowcu; 
deklamacja członkini Sodalicji Marjań- 
skicj przy gimnazjum im. E. Zawidz- 
kiej w Dąbrowie; śpiew solowy p. Br. 
Matyji; śpiew chóralny chóru koście], 
nego pod batutą organisty p. Kostul- 
skiego; deklamacje wykonają członki­
nie i członkowie Stów, młodzieży po], 
skicj; żywy obraz „Chleb św. Antonie, 
go’ wykonają dzieci z przedszkoli w 
Dąbrowic. Na zakończenie przedstawie­
nie amatorskie „Radie Antonio44 (Anto­
ni z Padwy) wykonają członkinie i 
członkowie młodzieży Stów. rob. chrzę­
ść jajisk ich. Czysty dochód z akademji 
przeznaczony na pomalowanie kościoła 
parafjalncgo w Dąbrowie. Ceny bile­
tów od 50 gr. do 2 zl.

X ŚWIADECTW?^ DOJRZAŁOŚCI. W 
oddziale mai- cniatyczno - przyrodniczym 
gimn. Łukasińskiego w Dąbrowie świa­
dectwa dojrzałości otrzymali: Ciołczyk 
Erazm, Czajkowski Henryk, Kokot Ed­
ward, Kowalczyk Tadeusz, Luibowski 
Kazimierz, Mailuśkicwicz Stainisławr, 
Schmidt Lucjan, Smielewski Zdzisław, 
Szkup Mi toki, Ura.nowski Marjan, Wa­
silewski Wiktor, Zwoliński Jerzy. W 
oddziale humanistycznym: Bogacz Frau 
ciszek, Brodziński Wiesław, Dryjski 
Jóizef, Gałuch Stanisław, Mazurkiewicz 
Bogumił, Piaskowski Józef, Polański 
Zdzisław, Swoboda Stanisław, Woźnialt 
Zdfzisła.w, Zieliński Lechosław, Zych 
Gustaw.

X POGADANKI. W Icktorjum miej­
skiej czytelni przy ul. 5 Maja 14 w Dą­
browie odbędą się. następujące poga­
danki: W poniedziałek 15 bm. dr. My- 
śJińska-Jewreinowa „O odżywianiu44. 
We wtorek 16 bm. instr. J. Dzioboń — 
„Lot Piccarda" w świetle nauki44. W 
środę 17 hm. prof. L. Berbedki — „2 
działalności Związku spółdzielni spo- 
żywców Rzeczypospolitej Polskiej44. M 
czwartek 18 bm. prof. K, Nawrocki — 
„O Janie Kasprowiczu (1860—1926)" — 
zakończenie. W piątek 19 bm. prof. W. 
Myspiański —■ „Pochodzenie człowieka 
z pokazami świetlnemi. W sobotę 20 bim 
prof. M. Kantor-Mirski — „Wędrmck1 
po Ojcowie44. Początek pogadanek o g-
19.50. Mejście bezpłatne.

X WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE NA 
RADCĘ IZBY PRZEM.-HANDL. W SO­
SNOWCU. Otrzymaliśmy następującej 
treści komunikat: Stosownie do posta­
nowienia § 59ustęp ostatni statutu Izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
część I (Monitor Polski z din. 28 lipca 
19:28 r. nr. 172, ,poz. 546) główna komisja 
wyborcza do Izby przemysłowo - han­
dlowej w Sosnowcu poda-je do publicz­
nej wiadomości, iż na posiedzeniu w 
dniu 15 czerwca 1951 r. ustaliła na pod­
stawie wyborów, odbytych w Towarzy­
stwie przemysłowców Zagłębia Dąbrów 
skiego w Sosnowcu, że Włodzimierz 
Giotlob Diotel, dyrektor zarządzający 
firmy Zakłady prze mysi u włókiennicze 
go H. Dietel Sp. Akc. w Sosnowcu wchc 
dzi w skład radców Izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu z ramienia te­
goż Towarzystwa. W myśl § 55 powoła­
nego wyżej statutu Izby część I, każdy, 
uprawniony do głosowania, może 
wnieść zarzuty przeciw ważności wy­
borów do p. ministra przemysłu i han­
dlu z>a pośrednictwem głównej komisji 
wyborczej w ciągu 14 dni od dnia ogło­
szenia wyników wyborów, ti. od dat^ 
niniejszego ogłoszenia.

napew.no
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Pod palącem niebem Afryki. ALSTNOM
Wrażenia z odczytu por. inż. A. Markiewicza.

' Wiadomości prasowe telegraficzne 
i telefoniczne doniosły o polskim locie 
nad Afryką. Oczywiście —jtemiii i o- 
weinu fantazja dopowiedziała, czem 
jest taki łoi, Który podjęli kpit. Sta- 
jzyński i por. A. Markiewicz.

Temu i owenmi. Nie wszystkim.
'Siedząc w domu, w Sosnowcu cz\ 

w Dąbrowie, nie mając może nigdy 
bezpośredniego konia kin z samolo- 
tem, trudno sobie wyobrazić czem 
jest taki lot, ile wymaga energji, woli, 
■zdecy d o w a.n i a, dcie rm im ac j i, ś w i ad o- 
iności ryzyka, sa mirza parcia.

1 dlatego trzeba było pójść ma od- 
£z;yt por. inż. A. Markiewicza, trzeba 
było pójść i posłuchać. Z prostych 
słów, nieskomplikowanych zdań i o- 
bresów, relacyj charakteru żoł­
nierskiego raportu — można było so­
bie wypełnić ic lukę w wyobraźni, 
która z konieczności mu-iala powstać 
u człow ieka lądowego, przyziemnego, 
zwyczajnego, nie heroicznego, cywila.

25.770 kilometrów w powietrzu, z 
tego zgórą 20 tysięcy kilometrów nad 
Afryką. 147 godzin samego lotu, a o- 
koło 50 dni trudów, zmagań się z pirze 
ciwnościami, wymagających nieładu 
energji i li a Hu ducha. 15 miljonów o- 
brotów śmigi.
.. Suclie cyfry, a jak wiele mówiące...

■ Dwóch łudź,i w maszynie kształtu 
ptaka. Nad nimi sino-niebieiskie skle­
pienie nieba, pod nimi olbrzymie 
przestrzenie ..sawanny" czy ..buszu”. 
Maleńki defe.ki w ważnej części me­
chanizmu nioiorow ego, a przymuso­
we lądowanie. Na nieznanych prze­
strzeniach, może... na wierzch ulikach 
drzew, palm. Śmierć lub kalectwo, e- 
wentualnie długa wędrówka w pusz­
czy, w tysiącach straszliwych n.iebez- 
pieczeńtsw.

Lecą. Ciągle naprzód. Przyjęli za­
sadę — nie wracać. W tein... motór 
poczyna przerywać, ( liwiłami cich­
nie całkowicie i znów pracuje. Przer­
wy coraz częsisze. Na szczęście, ja­
kieś skupienie ludzkie, lotnisko. Lą­
dują. Cóż się okazuje? W Chartumie 
zbyt gorliwy mechanik coś penetro­
wał i ,,szelak” dostał się do filtru hen. 
zyny. Benzyna nie dochodziła do mo­
toru. Pozornie głupstwo, głupstwo dla 
tych co nie lecieli... A jedna?...

Lot gigantyczny. Lot pełen ryzyka. 
Coraz dziksze, coraz niebezpieczniej­
sze strony. Oto łańcuch górski. Nado- 
miar mgła, chmury, deszcz. Trzeba 
go... przeskoczyć. Ale jak? Nic nie 
widać. Od najbliższego opuszczonego 
Wniska 800 kilometrów. Co robić? 
Polscy lotnicy nie chcą wracać... Po- 
prostu... aiie chcą wracać. Benzyny 
mają jeszcze na 2 godziny, jeżeli nie 
znajdą w tym czasie przejścia przez 
łańcuch górski?...

I oto szczęście... A może modlitwa 
najbliższych?... Okienko w cłimu- 
rach, okienko w górach... Momentalna 
decyzja i samolot znalazł się po dru­
giej stronie przeklętego grzbietu gór­
skiego. Zaledwie przelecieli — okien­
ko się zamknęło. Cud, szczęście.

Trudno wyliczać szczegółowo pery- 
petje i trudy lotników polskich na ca­
łej trasie lotu. Mieli ich dość wzdłuż 
wschodniego i wzdłuż zachodniego 
wybrzeża Afryki. Ophikiwały ich 
fale morskie, gdy lądowali na wy­
brzeżu, słuchali muizyki dżungli w 
nocy, smaliły ich dymy płonących 
traw leśnych, trawiło ich straszliwe 
pragnienie i piekło niemiłosiernie 
słońce podzwrotokowe. Nietylko to: 
świstały i kule buntowniczych ple­
mion maurów. Przetrwali, przelecieli.

A w Europie jeszcze jedno izdairze- 
nie. Dostali w Lliszpanji benzyny, do­
stali oliwy. W tem... motor poczyna 
funkc jonow ać in i epoko jąeo.■. Lądo­
wać niema gdzie. Z motorem coraz go­
rzej. W perspektywie wzrokowej po­
zornie wygodne pole. Ale pole okazu­
je sio fatalnym pagórkiem. W ostat­
niej chwili — gaz. przeskok przez las 
i lądowanie — jeden tłok., w proszku, 
wszystkie cylindry zniszczone, znie­
kształcone, powyginane. Oliwa za gę­
sta, nieodpoiwiiedinia, nie dostawała się 
do motoru. Kilka sekund później — 
katastrofą, tragedja.

Cudzoziemc v mechanT^ - u iwa żali,

że trzeba motor zmienić. Lotnicy pol­
scy uparli siię naprawić. I... napraw ili.

Zaimponowali cud zozii emcoin. Za- 
imponowali jeszcze raz Niemcom w 
Berlinie, gdy oświadczyli, że benzy­
ny starczy im nietylko na odbycie 
drogi do Warszawy, ale na powrót do 
Berlina. Wywołali zdumienie u me­
chaników niemieckich i podziw7 dla 
wspaniałej konstrukcj polskiego sa­
molotu.

Tak, polskiego samolotu. Od „a“ do 
„zet" zbudowanego w Polsce, wedle 
projektu inż. Dąbrowskiego. Ambicję 
i dumę polską wyczuwało się w gło­
sie por. inż. Markiewicza, który wspo 
miniał o tem. I to byt moment naptaw 
dę wyruszający, naprawdę „bioiący" 
■za serce.

Gzem był tein lot? Był niepowszed­
nią propagandą owych walorów pol­
skich, propagandą polskiego lotnic­
twa, był świadectwem cełiijącem dla 
techniki lotnictwa polskiego. Propa­
gandy tej nie byłoby, gdyby nie bo­

Odczyt por. A. Markiewicza
w Dąbrowi© Górniczej.

Z racji Tygodnia lotniczego komi­
tet miejski LOPP. w Dąbrowie urzą­
dził w ub. piątek sympatyczny• kon­
cert, poprzedzony odczytem, a ra­
czej relacją głośnego dziś lotnika por. 
A. Malkiewicza z gigantycznego raj­
du nad Afryką. Zdawałoby się, iż za­
powiedź przyjazdu do Zagłębia lotni­
ka, którego nazwisko stało się głośne 
w całym świecie, z uwagi na sukces, 
jakiego nie mogły osiągnąć asy lotnic­
twa wielu państw, że zapowiedź tak 
wybitnej iiid\ widualności -zelektry­
zuje zaglębiow skiie t. zw. sfery inteli­
gencji i na odczytach zjawią się du­
my, aby zobaczyć i usłyszeć popular­
nego dziś lotnika. Niestety, na powo­
dzenie i uznanie w spaoperyzowanem 
umysłowo i moralnie Zagłębiu mogą 
liczyć rewje z 50-letniemi girslami i 
występami osobników o wyglądzie 
apaszów, ewentualnie truipa murzyń­
ska, lecz nie imprezy o dużem spoiłe- 
czneni, czy kulturalnem znaczeniu. 
Gdyby nip. por. Markiewicz był oby­
watelem któregoś z państw zachod­
nich i zechciał wygłosić publiczną 
prelekcję, ludność przebojem zdoby­
wałaby wstęp na salę, tymczasem w 
stutysięcznym Sosnowcu, gdzie do 
nazwy inteligencji ma pretensje co­
najmniej 70 proc, mieszkańców, na 
odczyt por. Markiewicza pnzybylo 
około 200 osób. ,W Dąbrowie, może 
dzięki zabiegom organizatorów było 
lepiej, chociaż i tutaj inteligencja nie 
dopisała.

Porucznik lotnik Markiewicz wy­
lądował w Dąbrowie, mówiąc języ­
kiem lotniczym, z małem opóźnieniem 
lecz nikt nie- miał o to pretensji, gdyż 
w lotnictwie, jak izresztą wszędzie, 
zdarzają się niespodzianki. Zaledwie 
miły gość ukazał się na sali, publicz­
ność domyśliła się z uniformu woj­
skowego, że jest to por. Markiewicz i 
rozległy się huraganowe i długo nie­
milknące, oklaski. Dzielny lotnik .był 
jakby zażenowany tak gorącą owa­
cją i ukłonami dziękował za powita­
nie. Po krótkiej chwili por. Markie­

Sprawa
wspólnego

W gmachu starostwa powiatowego w 
Będzinie odbyło się posiedzenie powia­
towego Komitetu budowy sierocińca im. 
marsz. Piłsudskiego. Przedmiotem o- 
brad była sprawa możliwie szybkiego 
zrealizo^wania projektu, rzuconego w 
1928 roku z racji obchodu imienin mar­
szałka J. Piłsudskiego. Posiedzeniu prze 
w ośnieżył p. starosta Boxa, sekretarzo­
wała p. Irena Kasprzykówna.

Dotąd na cel budowy sierocińca że­
branin przeszło • 56.000 złotych. Należy 
podkreślić, żc zebrana dotąd kwota z 
okaiz.ii imienin marsz. Piłsudsk-icgo od 

haterski wysiłek lotników' polskich w 
osobach kpt. Starzyńskiego i por. 
Markiewicza. Wysiłek niewątpliwie 
bohaterski, bo związany z świadomo­
ść ią grożących niebezpieczeństw.

Saloniot polski p rający niewidocz­
ny szlak na niebie airykańskiem, 
prowadzony przez kpt. Starzyńskie­
go i por. Markiewicza zostawił nieza­
tarte znaki, polskie w umysłach tych 
ludzi, którzy witali go w miastach a- 
frykańskich. A witali go Anglicy, Bel 
gowie, Francuzi, Hiszpanie, witali go 
w- Europie Jugosłowłamie, Grecy, Hi­
szpanie, Francuzi, Niemcy...

25.770 kilometrów w powietrzu, 15 
miljonów obrotów śmigi. W doskona­
lej formie, bez przeszkód, wynikają­
cych z konstrukcji samolotu.

To daje wiarę w lotnictwo polskie, 
i o stwarza optymizm, dumę narodo­
wą... To napawa szacunkiem dla or­
łów polskich.

(as).

wicz wszedł na estradę, gdzie prze­
czekawszy burzę oklasków, rozpoczął 
opowiadanie o locie nad Afn*yką.  Por. 
Xlarkiewicz przedstawia prawdziwy 
i piękny typ lotnika. Średniego wzro­
stu, szczupły, ruchliwy, o rasowej 
twarzy z orlim nosem wywiera nie­
zwykle sympatyczne wrażenie. W 
słowach prostych por. Markiewicz za­
znajomił słuchaczy z przebiegiem ło­
ili i trasą raidu nad Afryką, oraz od- 
niesionemi wrażeniami i przeżyciami 
podc.zas lotu, którego trasa wyuioisiiła 
około 26000 kim. Oczywista nniły 
gość podawał tylko najważniejsze 
fragmenty i chociaż opowiadanie mu­
si al o być bardzo streszczone, odczyt 
i,rwał około 1 i pól godziny. Na za­
kończenie por. Markiewicz silnie i ze 
słuszną dumą zaznaczył, iż prócz pro 
pagandowego znaczenia lotu, przed­
sięwzięcie jest ważne przedewszyist- 
kiem z tego względu, że było oino w 
stu procentach polskie, gdyż zarów­
no samolot, jak i motor, oraz całość 
wykonane były w kraju. W dodatku 
nie był to jakiiś specjalny wyrób, lecz 
fabrykat seryjny, a mimo to wykazał 
pierwszorzędne zalety i wartości, bu­
dząc zazdrość i podziw w izagratnicz- 
nych sferach lotniczych. Koiszt lotu 
■wyniósł około 18 tysięcy zł., a więc 
tyle, ile, jak słusznie zauważył mów­
ca, wynosi koszt jednego bankietu.

Sympatycznego prelegenta nagro­
dzono rzęsistemi oklaskami i wiązan­
ką kwiecia.

Po odczycie. nastąpiła. część koncer­
towa. Chór mieszany Tow. muzycz­
nego pod dyrekcją prof. A. Cichonia, 
odśpiewał kilka pieśni, z których 
szczególnie dobrze wykonano „Hasło 
Towarzystwa” S. Rączki i „Wesele 
sieradzkie” Pirosnaka. Następnie śpie­
wał p. B. Zagórski i p. Halina Try- 
burcy, a p. Leon Nowak, przy akoim- 
panjamencie p. St. Nowakowej ode­
grał na skrzypcach z maestrją kilka 
uiworów. Wykonawcom dziękowano 
huciznemi oklaskami.

budowy
sierocińca.
1928 r. i z okazji 10-leicia Niepodległo­
ści Polski choć jest rekordową kwotą' 
ofiarności społecznej, nie wystarczy jed 
nak na wybudowanie sierocińca. Wo­
bec tego że samorząd powiatowy budu­
je sierociniec opracowany według naj­
nowszych wymagań tego rodzaju bu­
downictwa i według planów zatwiertdzo 
nych przez władze — przeto w celu 
szybszego zrealizowania zamierzeń ko­
mitetu wysunięta została myśl połącze­
nia akcji komitetu powiatowego z ak­
cją samorządu powiatowego.

Na wniosek dr. Rydera - wyłoniono

PRZEWIETRZNIKI
STOŁOWE i ŚCIENNE

(wyrób francuski; 

Żądać w sklepach 
elektrowni i po­
ważniejszych skła­
dach elektrotech­

nicznych.

SiriffllaiiKlBws.
ALS.TH0M
Oddział w Polsce

Katosico, llwcm 
te!. 22-29.

komisję, której zadaniem będzie opra­
cowanie formy ewentualnej kolabora­
cji komitetu z samorządem powiato­
wym w skład której weszli: kom. Wą­
sowicz, p. Cholewieka., dr..- Ryder, dr. 
Piwowar i dr. Rajs. Ażeby przyśpie­
szyć prowadzenie rozpoczętej już przez 
samorząd powiatowy akcji budowy sie­
rocińca, a przez to umożliwić zatrud­
nienie części bezrobotnych — komitet 
postanowił na wniosek pułk. Rarogiewi 
cza przekazać fundusze samorządowi 
powiatowemu, narazić w formie pożycz 
ki doczasu opracowania' przez wybra­
ną komisję wniosków w sprawie połą­
czenia omawianej akcji z samorządem 
powiatowym. Wnioski opracowane 
przez komisję wrócą na plenum komi­
tetu, który ostatecznie zadecyduje q 
u ich. ■**

Postanowiono, że powiatowy komitęi 
budowy sierocińca im. marsz. Piłsud­
skiego nie zlikwiduje się, Uecz w dal­
szym ciągu prowadzić będzie akcję 
zbiórkową na cel budowy-sierccińca.

Posiedzenie wymię: ionej komisji od­
będzie się w dniu 15 b.m. o,.godzinie 20 
w gabinecie pana starosty.:'’

■ Pomoc głodnym
W SOSNOWCU.

Sekcja niesienia pomocy głodnym 
przy Chrzęść. Tow. dobroczynności w 
Sosnowcu wydała w maju rb. obiadów 
płatnych po 5 gr. 25255 porcyj, bezpłat­
nie 1425. Przeciętny koszt jednej porcji 
obiadu wynosi 51,5 gr. Ogólny koszt o- 
■bliadów wyniósł zł. 8406 68 gr. Wpłynę- 
,ło w maju: z urizędu wojewódzkiego 
zł. 2500, z Magistratu m. Sosnowca 1000 
zł., ziofiar społecznych zł. 1556 29 gr., z 
wydanych obiadów po 5 gr. zl’. 1262 76 
gr. Razem wpłynęło zł. 6299 5 gr.; nie­
dobór — zł. 2107 65 gr. Niedobór z po­
przednich miesięcy wynosi zł. 10759 60 
g<r., z miesiąca maja zl. 2107 gr. 65, ogóle 
ny niedobór wynosi zł. 12847 gr. 25.

X POSIEDZENIE. W dniu 15 bm. o g.
17.50 w gabinecie p. starosty odbędzie 
się posiedzenie prezydjum komitetu w 
sprawie budowy pomnika poległym ofi­
cerom i szeregowym 11 p. ..p.
X WYSTAWA ROBó.T KOBIECYCH. 
Przypominamy, iż dziś o godz. 5 popoh 
na górze Zamkowej w Będzinie odbę­
dzie się otwaircie wystawy robót kobie­
cych szkoły kroju, szycia i haftu, pro­
wadzonej przez będzińskie Tow.^dobro- 
czynności. (Wystawa posiada "Ibogate 
działy wszelkiego rodzaju prac kobie­
cych i godna jest zwiedzenia, zwłasz­
cza, że można po bardzo przystępnych 
•nie samochdu na wspomniane wyciecz- 
tyczne rzeczy*  potrzebne w każdym do­
mu.
X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W
ub. tygodniu tj. od dn. 8 do 15 bim. spę­
dzono na targowice ws Sosnowcu 2.'0il3 
szit. itrzody chlewnej, 229-szt bydła i'27 
szt. cieląt. ..Płacono za kg..żywej wagi 
trzody od zł. 1.20 .do zł. 1.55. Tendencja 
zwyżkowa. .. {h;'"-’:
X Z TOW. ŚPIEWACZEGO „ECHO% 
Zarząd T-wa śpiewaczego „Echo“ w So­
snowcu prosi wszystkich członków o 
punktualne uczęszczanie na -lekcje śpie­
wu, gdyż wkrótce spodziewane iest wy­
jazd chóru.
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BARDEJOY
dla kobiet i daieci.

Źródła lecznicze jak w Krynicy, od której 
odległy jest o 1 godz. 4089

PLAŻA INHALATORJA.
W pierwszym i ostatnim sezonie 10-dniowy 
pobyt Zł. 145, 20-dniowy 270 łącznie za mie­
szkanie, całkowite utrzymanie, taksę klim., 
pierwszą wizytę lekarską, kąpiele, etc etc. 
W głównym sezonie mieszkanie z pierwszo- 
rzędmem utrzymaniem od Zł 11. Informacji 
udziela i prospekty wysyła: Biuro ogłoszeń 
F. Statter, Kraków, . Rynek 8. Tel. 113-54.

Organizacja ratownictwa
DROGOWEGO.

Minister robót publicznych wydał 
-wezrystkim dyrekcjom robót publicz­
nych przy urzędach wojewódzkich za­
rządzenie, aby ułatwiały Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi organizację ra­
townictwa drogowego, dostarczając w 
tym zakresie wszelkich informacyj.

Prace P. C. K. nad zorganizowaniem 
ratownictwa drogowego postępują szyb 
ko naprzód. Autobusy międzymiastowe 
2łaopa.trywane są w apteczki ratowni­
cze, odbywa się szkolenie w ratownic­
twie służby drogowej oraz drużyn’ ra­
towniczych P. C. K. W celu należytego 
zorganizowania tej akcji poszcz-ególllne 
okręgi P. C. K. nawiązały kontakt z 
miejscowemi władzami.

Polski Czerwony Krzyż opracowuje 
obecnie ogłoszona przez Ligę Czerwo­
nych Krzyży w Paryżu ankietę o orga­
nizacji pogotowia drogowego w poszczę 
godnych państwach.

X Z LIGI KATOLICKIEJ NIEWIAST. 
W dniu 16 maja rb. Liga katolicka pa- 
rafjji Nowosieleckiej urządziła wyciecz­
kę na wystawę religijną do Katowic i 
drugą w dniu 7 bm. do Panewuik, skąd 
wraca jac zwiedziła Targi katowickie. 
Tak pierwsza, jak i druga były dość 
'liczne i uczestniczki na długo zapamię­
tają wrażenia.

W dniu 6 bm. odbyła się pierwsza 
Komunja św. dzieci z 5 szkół parafjal- 
nych w liczbie 250. Do dzieci przema­
wiali ks. prób. Hendrychowski i ks. 
prefekt Rubik. Po uroczystości kościel­
nej ks. proboszcz rozdał obrazki pa- 
miąjtkowe, a Liga katolicka na sali pa­
rafjalnej, odpowiednio udekorowanej, 
podejmowała dzieci śniadaniem. Przy- 
czem nadmienia się, że 10 dzieci bied­
nych zostało ubranych kosztem Ligi ka­
tolickiej, troje obdarowała „Szatnia44 
przy fahtr. Kulczyński egio i jedno zosta­
ło ubrane przez p. Zofję Kowalską.

W dniu 10 bm. odbyło 6ię miesięczne 
zebranie, podczas którego p. inż. M. Łu­
kowska wygłosiła piękny referat o ży­
ciu i czynach św. Antoniego Padew­
skiego.

Korzystając z łaskawie udzielanej go­
ściny na łamach „Kurjera Zachodnie­
go44 zairząd Ligi czuje się w obowiązku 
podziękować p. inż. Vianay, dyrektoro­
wi kopalni Czeladź za łaskawe udziele­
nie samochodu na wspomniane wyciecz 
ki. Pani inż. M. Łukowskiej za wygło­
szenie odczytu, „Szatni44 i p. Kowalskiej 
za ubranka, pp. Krupskiej, Krajew­
skiej, Ornowfikiej, Wierzbickiej, Kar- 
kosikbwej, Agdaraowej, Rolskiej, Anto- 
6zowej za przysłane ciasto dla dzieci na 
śniadanie.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. Do miejskiego urzędu zdrowia w 
Sosnowcu zgłoszono następującą ilość 
zachorowań i zgonów na choroby .za­
kaźne: dur brzuszny 1, płonica 6, błoni­
ca 1, odra 4, krztusiec 1, zakażenie po­
łogowe .1 (1 zgon), gruźlica płuc 8 (zgo­
nów 8). Pozatem odkażono 5 mieszkań.
X POŻAR W GOŁONOGU. W ub. pią­
tek w zagrodzie gospodarskiej Bazyle­
go w Gotonogu wybuchł pożar, Ogień 
szybko przeniósł 6ię na sąsiednie bu­
dynki i strawił zabudowania Bazylego, 
Sapera, Pawłowskiego, Wartaka, Paj- 
dora, Szczęśniaka i Żydka. Ogółem spło 
nęło 6 domów, 10 stodół i wiele budyn­
ków gospodarczych. Straty znaczne, na­
razić nie obliczone. Dzięki przybyłym 
strażom, pożarnym, pożar zlokalizowa­
no i ' zabezpieczono sąsiednie budynki 
przed ogniem.;Jak ustalono, ogień spo­
wodował chłopiec Bazylego,. bawiąc się 
zapałkami. ■ ' . >
X'W-A>D^EŻ-TOiEPKZA. W nocy z 11
na 12 bm. z komórki Michała Kowal­
skiego na ko lora ji Metz w Zagórzu, nie­
znani sprawcy sk^adli wieprza, warto- 
8cL2$L zM ktoręzst na mięjscu zabili.

Uroczyste powitanie
j. E. ks. biskupa Łssśfekiego w Olkuszu.

W dniu 12 b.m. popołudniu szosą Oj­
cowską przybył do Olkusza pieszo w 
otoczeniu duchowieństwa/' J. E. ks. kie­
lecki, aby tu zakończyć wizytację p-a- 
rafji pow. Olkuskiego. Wchodzącego w 
granicę miasta przed miejską elektrow­
nią przy (pierwszej bramie triumfalnej 
powitał dostojnego gościa obywatel ol­
kuski, p. W. Filawski w imieniu mie­
szczan; przy drugiej bramie obok „So­
koła44 przemówienie wygłosił p. Klu­
czewski, rolnik ze Skalskiego pod Olku­
szem w imieniu rolników, przy trzeciej 
zaś bramie przy wejściu na cmentarz 
kościelny, ks. biskup powitany został 
przez stowarzyszoną młodzież polską. 
Po zatem prizy wszystkich trzech bra­
mach witała ks. biskupa dziatwa, ofia­
rując. pasterzowi kwiaty. Na uwagę za­
sługuje powitanie, wygłoszone przez 
ucznia gimnazjum męskiego, Dębskiego, 
po łacinie.

Po krótkich modłach, ks. biskup wy­
głosił z ambony w kościele kazanie o 
miłości Serca Jezusowego, poczem przy­
stąpił do bierzmowania dziatwy. Wie-

Kołnierzyk podwójny sztywny

Pierw. Parowo-EIektr. Pralnia

B ASI A”
SOSNOWIEC, 1-so MAJA 25 TEL. 6-33 

PRZYJMUJE BIELIZNĘ DO PRANIA:
w stanie wysuszonym po zł. 0,80 za 1 kg. 

wy maglowanym po zł. 0,85 za 1 kg. 
w stanie wyprasowanym podług naszego cennika z rabatem 20% 
Dla hoteli, restauracyj, zakładów fryzjerskich, kawiarni i t. d. 
ceny podług umowy. Bieliznę zabieramy i dostawiamy do do­

mów bezpłatnie
Zamówienia przyjmujemy telefonicznie teł. 6-33 i przez fiije 
ulica Wawel Nr. 6, oraz Modrzejewska 6, sklep P. PERCIKA 

W Czeladzi, p. Wróblewska, ul. Węjfroda 68.
K°łn'erzyk podwójny sztywny 18 gr.

* » pojedynczy sztywny 15
„ mięki 

Koszula sxtywna 
o półsztywna 
„ mięka

WE WTORKI PUBLICZNY POKA£ PRANIA. — —

Kolon je letnie
dla dsieci polskich z Kiesmiee.

Otrzymaliśmy (następującej treści 
odezwę:

Wzoirem lat ubiegłych przybędą do 
Polski na kolon je letnie dzieci polskie 
z Niemiec i Gdańska. Wysoki prote­
ktorat nad tą akcją raczyła przyjąć 
p. Prezydentowa Mościcka.

Rodacy! Dziesiątki tysięcy dzieci 
polskich wychowują się w szkołach 
niemieckich w atmosferze sprzyjają­
cej zatracaniu mowy ojczystej, naro­
dowej myśli i trądycyj ojczystych. 
Duma narodowa i prosta konieczność 
samoobrony państwowej nakazują 
nam energicznie przeciwdziałać wro­
gim zakusom i pomagać najusilniej 
naszym rodakom w zachowaniu pol­
skości.. Okazany im tę pomoc przez 
urządzanie kolonij letnich dla ich 
dzieci.

W roku bieżącym czeka z utęsknie­

Podręczniki szkolne 
pozostaną nieżmiemone.

Wykonując rozporządzenie ministra 
■oświaty z dnia 15 maja rb. ze względu 
na wyjątkowo ciężkie warunki mate- 
rjalne rodziców i opiekunów uczniów— 
w sprawie wyboru i zmian podręczni­
ków szkolnych w publicznych szkołach 
powszechnych, w państwowych szko­
łach ogólnokształcących, w semira ar jacK 
nauczycielskich i ochroniarskich, kura­
tor okręgu szkolnego krakowskiego dr. 
Nowicki zarządził co następuje:

1) ns-leży zaniechać jakichkolwiek 
zmian w wyborze podręczników, za­
trzymując nadal podręczniki używane 

czorem arcypasterz był obecny w sali 
teatralnej „Sokół44 na znakomicie ode­
granej sztuce „Zaczarowana królewna44. 
Sztukę tę odegrały uczennice szkoły 
powsz. żeńskiej pod reżyse.rją p. Kurize- 
jowej, kierowniczki tej szkoły. W cza­
sie przedstawienia przygrywała orkie­
stra strażacka fabr. „Olkusz44 oraz duet 
smyczkowy.

W powitaniu ks. biskupa brały udział 
tłumy publiczności, dziatwa wszystkich 
szkół w Olkuszu, straże z orkiestrą, 
„Sokół44, dorost., sokoli, stowarzyszenia 
młodzieży polskiej, Związek prac, umy­
słowych i handlowych, Stowarz. rze­
mieślnicze i inne.

W powitaniu nie brały udziału tylko 
Rada miejska, Magistrat i inne władze 
samorządowe.

Dzisiaj dalszy ciąg uroczystości, na 
pierwszym planie zaś zlot Stowarzyszeń 
młodzieży polskiej z całego powiatu 
Olkuskiego i poświęcenie sztandaru 
Stów, młodzieży żeńskiej w Olkuszu 
.według programu, jaki podaliśmy one- 
gdaj.

niem na nasze wezwanie kilkanaście 
tysięcy dzieci. Niech przyjadą do nas 
odetchnąć czystem polskiem powie­
trzem, niech poznają szeroki kraj oj­
czysty, niech zaczerpną sił do długich 
ciężkich miesięcy bytowania tam, 
gdzie je twardy los postawił.

Nie poskąpmy dlla nich ofiar we­
dług swej możności — bądźmy ser­
decznie gościnni dla jadących do nas 
małych gości!

Komitet powiatowy kolonij wraz iz 
lokalnymi komitetami ‘urządza dziś 
na terenie powiatu zbiórkę uliczną, 
która będzie jednym ze środków zdo­
bycia funduszów na zorganizowanie 
w r. b. kolonij dla 100 dzieci z Nie­
miec w Zakopanem, koło Gdyni i w 
okolicach Żywca. Od ofiarności spo­
łeczeństwa zależy powodzenie tej 
akcji.

w roku szkolnym 1930-51;
2) konieczność wprowadzenia na rok 

1954-32 nowych podręczników może być 
uzasadniona wyłącznie okolicznością zu 
pełnego wyczerpania lub usunięcia uży­
wanego dotąd podręcznika ze spisu pod­
ręczników dozwolonych do użytku w 
szkołach na rok szkolny 1931-52.

Wprowadzenie nowych podręczników 
w publicznej szkole powszechnej nastą­
pić może na skutek zarządzenia inspe­
ktora szkolnego, w państwowej zaś 
szkole średniej ogólnokształcącej, pań- 
stwowem seminarjum . oauczv.cielskiem

i ochronia rekiem za zezwoleniem kura 
torjum. Wykaz obiowiąizujący w dauei 
szkole podręczników należy podać do 
wiadomości młodzieży do dnia 15 
we a rib.

23,899 bezrobotnych
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Ogólna liczba bezrobotnych w dniu 
15 bm. na terenie ITJPiP. w Sosnowcu 
(powiaty: Będziński, Zawierciański i 
Olkuski) wynosiła 25.899 osób. Zareje- 
strowanych bezrobotnych w tym dniu 
było 21.423, w tem 4451 kobiet i 83-1 pra­
cowników umysłowych.

W porównaniu z poprzednim tygo­
dniem bezrobocie zmmiejszyło się o"65 
osoby.

Częściowo zatrudnionych było: półto­
ra dnia w tygodniu—1007 osób, 2 dni—. 
52, 3 dni — 15666, 4 dni — 10153, 5 dniw 
1518. Razem 26174.

Przy robotach publicznych zatrudnio­
nych było 2285 osób, z czego w pow. Bę 
dzińskim 985, Olkuskim 537, Zawięr^ 
ciańskim 1044.

X DZIECKO PRZYSYPANE ZIEMIĄ 
Dnia 12 bm. 2 i pół letni Marjan Wil­
czak (Będzin, Sielecka 29), bawiąc się z 
dziećmi w kamieniollomach przy ul. Bie­
leckiej w Będzinie, został przysypany 
ziemią. Mimo natychmiastowej pomocy 
dziecko odkopano nieżywe. Śmierć na« 
stąpiła wskutek uduszenia.

Wiadomości radjowe
WOJNA NIEMIECKO - SOWIECKA 

W ETERZE.
Radjowy zatarg pomiędzy Z. S. R. R. 

i Niemcami przybiera z każdym dniem 
coraz zacieklejszy charakter. Podczas, 
gdy Moskwa co tydzień szerzy w języ­
ku niemieckim wiadomości o dobroby­
cie klas pracujących i idealnych sto­
sunkach społecznych panujących w Re­
publice Rad. Kónigswusterhausen rów­
nież co tydzień głosi' ustami prof.,Weich 
mana, że w Sowieckiej Rosji panuje nę­
dza i zdziczenie.

W odpowiedzi na to Sowiety mobili­
zują wszystkie środki techniczne, by za 
głuszyć słowa prof. Weićhmana, jedno­
cześnie zaś usiłują siać komunistyczne 
zjarno w eterze niemieckim, jak tego 
dowodzi niedawne filosowięclkie wystą­
pienie rozgłośni frankfurckiej.

TELEFON DLA GŁUCHONIEMYCH.
Bilbljoitekarz Instytutu głuchonie­

mych w Berlinie, dr. Fox, po raz pier­
wszy użył instalacji telewizyjnej do 
rozmowy na migi ze swym głuchonie*  
mym synem.

Próba wypadła podobno bez zarzutu, 
Każdy z rozmówców mógł obserwować 
na ekranie kształt ust i ruch rąk swego 
rozmówcy.

Trzeba przyznać, że współczesna cy­
wilizacja coraz bardziej przygarnia do 
siebie upośledzoną ludzkość: ci^którży 
nie mogą korzystać z nowoczesnego za­
sięgu słuchu, nadrabiają tę ułomność1 
tem, iż wyzyskują cud telewizji.

OPERA — NARZĘDZIEM 
PROPAGANDY KOMUNISTYCZNEJ.

Komunizm, jako niezbędna przypra­
wa sowieckich pogadanek, feljetonów, 
słuchowisk i innych słownych produk- 
cyj radjofonicznych Z. S. R. R. zaczął 
już nużyć słuchaczów swą jałową jed- 
nostajnością. Zdając sobie z tego • spra­
wę, so^wiedkie dyrekcje programowe 

ucielkły się do muzyki — i to bardzo 
starej burżuazyjnej formy muzycznej 
twórczości, mianowicie — do opery.

Rozćw ia r towa wszy k i 1 k a u!t w o rów 
Donizettiego i zmieszawszy otrzymane 
w ten sposób instrumentalne i wokalne 
ustępy w tyglu radjofonicznej przedsię 
(biorczości, jakiś anonimowy „autor ' 
Z. S. R. R. zbudował operę podnazwą 
„Szarlatani

Ta pierwsza proletarjacka opera 
„skomponowana44 umyślnie dla mikrofo 
nu, ma przysporzyć komunizmovai>.— 

.pomocą „burżuazyjnej44 muzyki, liczne 
zastępy adeptów.

. Pomysł iście... bolszewicki.'
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kanalizacyjne - wodociągowy
TECHNIK

Tadeusz Strzałkowski

I
01

Sosnowiec, Długa 14 teł. 6-52.
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres kanalizacji, wodociągów i cen- 
3457 tralnego ogrzewania.

Nasz dział radjowv.
KONCERT KOMPOZYTORSKI 

POŚWIĘCONY
LUDOMIROWI RÓŻYCKIEMU.

Polskie Radjo organizuje stale w pew 
nych odstępach czasu koncerty kompo­
zytorskie, poświęcone w całości wybit­
niejszym twórcom muzyki polskiej, 
które dają pewien ogólny obraz ich ar­
tystycznej pracy. We witorek dnia 16 
bjm. o godz. 21.50 koncert wieczorny 
wypełnią kompozycje Ludomira Różyc­
kiego — twórcy „Pana Twardowskiego44 
i „Casanovy“. Audycja ta będzie po­
przedzona słowem wstępnem prof. Sta­
nisława Niewiadomskiego.

PROGRAM RADJOWY.
NIEDZIELA 14 CZERWCA 1931 R.
10.15 — Transmisja uroczystości z 

klasztoru O.O. Franciszkanów w Pa- 
newnikach — Ligocie na Śląsku z oka­
zji 700-lecia zgonu św. Antoniego z 
Padwy. Mszę Pon ty fika Iną celebruje 
ks. infułat Kasperlik. Kazanie wygłosi 
O. Ansgary (na wszystkie rozgłośnie).
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z Wie­
ry Marjackiej w Krakowie. 12.10 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 15.20 — 
Muzyka (Warszawa). 15.40 — „Na sło­
nym szlaku4’ wygł. prof. Jan Dąbrow­
ski (Warszawa). 14.00 — Muzyka (War­
szawa). 14.10 — „Źródłlo i przyczyny
niewiary44 — wygi. ks. dr. Bolesław Ro­
siński. 14.50 — Transmisja z Fitharmo- 
nji Łódzkiej uroczystej akademji 
„Dnia Spółdzielczości w Polsce44. 15.50 
Władysław Włosik: Pogadanka z dzia­
łu „Ogrodnik śląski44. 16.20 — Muzyka. 
(Warszawa). 16.40 — Program dla dzie­
ci starszych i młodzieży (Warszawa).
17.10 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.55 — Komunikat „Z przed stu łat“ 
(Warszawa). 17:40 — Koncert popołud­
niowy (Warszawa). 18.40 — Zawody 
międzypaństwowe piłki nożnej Polska
— Czechosłowacja ze st-adjonu W. K. S. 
„Legja“ w Warszawie. 19.00 — „Bery 
i (bojki śląskie44 — Karlik z Kocyndra 
(Prof. St. Ligoń). 20.00 —■ Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne (Warszawa).
20.15 — Koncert popularny (Warszawa) 
w przerwie kwadrans literacki (Warsza 
wa). 22.00 — P. Jan Rostafiński wygłosi 
feljeton p.t. „Samolotem Wenecja — 
Wiedeń44. (Warszawa). 22.20 — A. Ru­
binstein: Sonata na wiolonczelę i forte­
pian ob- 18 (Warszawa). 25.00 — Muzy­
ka lekka i taneczna (Warszawa).

PONIEDZIAŁEK 15 CZERWCA 1931 R.
11.40. Przegląd prasy krajowej P.A.T. 

(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej. 12.10 — Kon­
cert z płyt gramofonowych. 15.20 — 
Przerwa. 14.50 — Komunikat gospodar­
czy. 15.25 — „O chałupnictwie w Pol­
sce i wystawie pracy chałupniczej w 
Warszawie44 — wygi. p. Edward Ar.ne- 
ker (Warszawa). 16.00 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.50 — Prelekcja p. 
Ferdynanda Baudhuin, prof. uniwersy­
tetu w Lauvain w języku francuskim 
p.t. „La Polognc, vue par un Belge" 
(Warszawa). 17.10 — Koncert z płyt gra 
mofonowych. 17.55 — „Legendy polskie
— Polaj lcgendoj44 — (w języku espe-
ranckim) — wygi. p. Zamcnhoffówna 
(Warszawa). 18.00 — Muzyka lekka
(Warszawa). 19.00 — Codzienny odcinek 
powieściowy. 20.00 — Prasowy dzien­
nik rad jo wy (Warszawa). 20.15 — Po­
gadanka radjoitechniczna p. t. „Zjazd 
Unji w Kopenhadze i jego znaczenie 
dla radjofonji polskiej44 — wygł’. dyr. 
Heller (Warszawa). 20.50 — Operetka 
„Zemsta Nietoperza44 — Jana Straussa 
(Warszawa). W przerwie dodatek do 
prasowego dziennika radiowego (War­
szawa). 22.50 — P. Zygmunt Kisielew­
ski wygłosi feljeton p.t. „Początek tra­
dycji44 (Warszawa). 25.00 — Muzyka 
lekka i taneczna (Warszawa).

Potiiraie oihl 13 paszporty wań.
Po „funduszu drogowym" — „fundusz turystyczny.

Agencja „Iskra44 zamieszczała od kil­
ku dni notatki, podające cyfry paszpor­
tów zagranicznych, wydanych w ciągu 
roku 1929 i 30 oraz wyliczające sumy 
wydane przez Polaków zagranicą. No­
tatki te budziły zdziwienie i wydawały 
się dziwnie nieaktualne w dobie obec­
nej, kiedy olbrzymia większość obywa­
teli nie ma wogóle nic do wydania ani 
w kraju, ani zagranicą. Dziś jednak po­
kazało się, do czego te notatki zmie­
rzały. Oto jedno z piism sanacyjnych 
zamieściło wiadomość następującą:

„W pewnych kołach Ministerstwa 
skarbu projektowane jest ujęcie tury 
styki w Polsce w określone ramy. W 
tym celu m<a być, jak słychać, utwo­
rzony specjalny fundusz turystyczny 
u a wzór funduszu drogowego.

Według danych głównego urzędu 
statystycznego w roku 1950 wydano 
ogółem 106.489 .paszportów zagranicz­
nych, przyczem ogólna suma wydat­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ustawa o funduszu drogowym pozostaje?
Ministerstwo robót publicznych wy­

dało okólnik, zwracający uwagę komi­
sarzowi m. stoi. Warsza-wy i wojewo­
dom na obowiązujące przepisy celem 
uporządkowania ruchu samochodówego, 
a w szczególności ruchu autobusowego 
i taksówek. Okólnik ten zawiera rów­
nież wyjaśnienia, dotyczące wykonania 
ustawy o państwowym funduszu drogo­
wym, gdyż termin płatności pierwszej 
raty opłat upływa z dniem 15 czerwca 
r.b. Ponieważ są podawane w prasie 
wiadomości, że niektóre przedsiębior­
stwa samochodowe miejskie i między­
miastowe zamierzają zawiesić swojo 
czynności, Ministerstwo robót publicz­
nych poleciło, aby tablice i dowody re­
jestracyjne zostały przez zainteresowa­
nych. zwrócone do dnia 30 czerwca rb.

Kronika gospodarcza.
DOCHODY SKARBOWE W KWIET- 

NIU. W „Wiadomościach Statystycz­
nych44 z dn. 5 czerwca ogłoszono dane 
tymczasowe o dochodach skarbu pań­
stwa w kwietniu. Były one o 26 mil jo­
nów mniejsze niż w marcu. Ogólna, su­
ma dochodów przekracza 166 mil jonów. 
Najwięcej przyniosły podatki bezpo­
średnie, mianowicie 55.757 tys., a w tem 
podatek dochodowy prawie 30 mil jo­
nów. Podatki pośrednie przyniosły 
14.530 tys. zł., cla 19 mil jonów, a opła­
ty stemplowe 15.568 tys. Podatek ma­
jątkowy dał 1.508 tys., a monopole 
52.907 tys. W szczególności monopol ty­
toniowy przyniósł 26 milj., a spirytuso­
wy 25 milj. zł.

ZUPEŁNE WSTRZYMANIE EMIGRA 
CJI DO MEKSYKU. Drugi meksykań­
ski kongres emigracyjny uchwalił bez­
względny zakaz imigracji do Meksyku 
wszystkim osobom, zamierzającym osie­
dlić się. na terenie Meksyku -w celach 
zarobkowych; zakaz ten obejmuje emi­
grantów wszystkich bez wyjątku naro­
dowości. Ponadto kongres zdecydował 
wydalić wszystkich emigrantów, którzy 
przybyli uprzednio do Meksyku w in­
nych celach, a obecnie pracują zarob­

kowo, oraz ułatwić reemigrację oby­
watelom meksykańskim, powracającym 
do ojczyzny z innych krajów, przede- 
wszysitkiem zaś ze Stanów Zjednoczo­
nych A. P. Nadto zdecydowano utwo­
rzyć specjalny fundusz na cele reemi­
gracji.

ZWIĘKSZENIE EKSPORTU WÓDEK. 
Eksport polskich wódek rozwija się co­
raz pomyślniej. W szczególności wybit­
nie się zwiększył eksport wyrobów 
Państw. Monopolu spirytusowego do 
Belgji, gdzie wysyłane są już tylko 
transporty wagonowe (1 wagon = 450 
skrzyń = 6.000 litrów), przyczem naj- 
większem powodzeniem cieszy się wód­
ka „Wyborowa44.

Ostatnio specjalna komisja rządowa 
Kanady, urzędująca w Winnipeg, po 
zbadaniu próbnych transportów Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego 
-wciągnęła nasze wódki do -swego indek 

ków Polaków zagranicą w roku ubie­
głym wyniosła przeszło 200 mil jon ów 
zł., czyli dwie trzecie tego, co dala za 
ciągnięta niedawno pożyczka kolejo­
wa we Francji.

Otóż obecnie propagowany jest za­
miar, aby — celem ujęcia ruchu tu­
rystycznego w pewne karby i odwró­
cenia go od zagranicy w kierunku 
Polski — podnieść opłaty za paszpor­
ty normalne zagraniczne. Nadwyżka 
uzyskana z różnicy pomiędzy ceną o- 
b-ecną, a ewentualnie podwyższoną za 
paszporty, miałaby być obrócona na 
wspomniany wyżej fundusz turystycz 
ny".
Pismo to doda je, że szczegóły proje­

ktu nie 6ą jeszcze znane, że będzie on 
jednak musiał przejść przez Sejm,, więc 
podwyżki opłat za paszporty zagranicz­
ne nie należy si ęspodziewać w roku 
bieżącym.

celem uniknięcia dalszego wymiaru o- 
płat od wycofanych pojazdów. Również 
wszelkie zmiany w zakresie dotychczas 
zgłoszonego i podjętego obowiązku pro­
wadzenia ruchu co do taryf i ilości kur­
sów wckspllataćji, winny być do koń­
ca czerwca rb. dokonane, gdyż niesto­
sowanie się do planowo ustalonej komu­
nikacji, według której .zgodnie z obo- 
wiązująccmi przepisami nastąpiła reje­
stracja, będzie podlegało karze aż do 
odebrania znaków rejestracyjnych 
włącznie.

Z komunikatu tego należałoby wnio­
skować, że p. gen. Neugdbauer liczy się 
z zamarciem ruchu autobusowego i nie 
zamierza przeprowadzić poważniej­
szych zmian w ustawie o funduszu dro­
gowym. — U w. Red.) 

su, dając im w ten sposób prawo wstę­
pu do Kanady. Jednocześnie komisja ta 
zamówiła pierwszą większą partję wó­
dek polskich dla Kanady. Podkreślić 
należy, że w Kanadzie, która nie posia 
da własnego przemysłu wódczatncgio, 
istnieje niezwykle silna konkurencja 
krajów importujących wódki i dlatego 
dopuszczenie^ wódek polskich do zbytu 
w Kanadzie uważać trzeba za duży suk 
ces z naszej strony. Z krajów Ameryki 
południowej wybitnie zwiększył się 
eksport wyrobów wódczanych do Bra­
zy] ji, a w szczególności do Ku ryłyby, 
głównego ośrodka emigracji polskiej.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM W 
MAJU 1931 R. W maju b.r. weszły do 
portu gdańskiego 545 okręty ogólnej 
pojemności 558.865 tonn, wyszło zaś z 
portu 551 okrętów o pojemności 557.596 
tonn. Ruch okrętów był nieco większy, 
aniżeli w miesiącu poprzednim i prze­
wyższał jednocześnie cyfry analogicz­
nego miesiąca roku ubiegłego. Na 19 
bander, reprezentowanych w ruchu por 
towym, bandera polska zajmuje 6 miej 
sce za Niemcami, Szwecją, Danją, Nor- 
wegją, i Łotwą, wyprzedzając Grecję, 
Anglję, Francję, Fińlandję, Estonję i 
szereg innych.

Obrót towarowy, według danych tym 
czasowych, wyniósł. w maju 705.746 
tonn, w porównaniu z 592.084 ton-n w 
miesiącu poprzednim. Z ogólnej tej cy­
fry na eksport przypada 666.462 tonn, 
a na import 57.284 tonn. W eksporcie, 
jak zwykle, pierwsze miejsce zajmuje 
węgiel z cyfrą 528.740 tonn, w porów­
naniu z 494.208 ta w miesiącu po­
przednim. Węgiel był eksportowany do 
15 różnych państw. W imporcie wymie­
nić należy przedewszystkicm rudy, 
których przywieziono 22.805 tońmy. W 
ciągu maja przyjechało do portu gdań­
skiego 5.559 pasażerów, wyjechało zaś 
5.820.

ZWIĘKSZENIE SIĘ PRZEWOZÓW 
NA POLSKICH KOLEJACH PAŃ­
STWOWYCH. Według prowizorycz 
nych danych, Polskie koleje państwo­
we lorze wiozły w ciągu kwietnia

CHORZY
Żądajcie we WBzyatkich aptekach i skladacfr 

aptecznych Ziół Leczniczych

OSKARA WOJNOWSKIEGO
przeciwko: 

cierpieniom przewodu pokarmowe-— 
wymiotom i atonji kiszek 
chorobom płuc i błędnicy 
reumatyzmowi, artretyzmowi, 
podagrze i ischiasowi, 
chorobom nerek i pęcherza 
niedomaganiom skrofulicznym 
chorobom nerwowym i epilepsji 
narządom trawienia i wątroby 
oraz kąpielą siarkowo-roślinne

„IROTAN*  
„GARA" 
„ELM1ZAN"

„ARTROLIN*  
„UROTAN" 
„T1ZAN" 
„EPILOBIN" 
„CHOGAL**  
„SULFOBAL‘

Na żądanie broazurę o zioło-lecznictwie 
wysyła bezpłatnie: 5559

Biuro Sprzedaży Specyfików
OSKARA WOJNOWSKIEGO
Warszawa, pl, Krasińskich 8, Tal. 298-79.

11.766.257 podróżnych, co w porównaniu 
z miesiącem marcem wykazuję zwięk­
szenie liczby pasażerów o 4,7 proc. W 
ici-ągu 25 -dni roboczych w kwietniu ko­
leje przewiozły 4.675.560 tonn towarów. 
Na ładunek węgla wynosił 142.166 w-a go­
nów, t.j. o 0,5 proc, więcej niż w marcu.

Wywóz węgla prz&z Gdańsk i Gdynię 
wyrażał się w kwietniu cyfrą 815.899 
tonn, co w porównaniu z marcem wyka­
zuje zwiększenie o 17.9 proc.

STWIERDZENIE KOMPETENCJI 
CZŁONKÓW ZARZĄDU. Dyrekcja 
wydawnictw państwowych chcąc uła­
twić zarządom spółek akcyjnych mani­
pulację stwierdzania Ikomipentencji 
członków zarządu, podpisujących listy 
załącznikowe przy składaniu o-gł-oszer 
w „Monitorze Polskim4’, uznała za moż­
liwe i wystarczające jako dowód praw­
ny przyjmowanie na równi z wyciąga­
mi z rejestru handlowego, jakoteż od­
pisami odnośnego ustępu rejestru — za 
świadczeń właściwych Izb handlowych 
i przemysłowych, stwierdzających, iż. 
składający ogłoszenie uprawniony jest 
do podpisywania korespondencji i za­
rządzeń firmy. Jednocześnie przypomi­
na się, że podpisy firmowe na listach 
załącznilkowych, zazwyczaj nieczyitelne, 
należy zaopatrywać w powtórzenie kaź 
dego nazwiska pismem maszynowem

OGRANICZENIE PRODUKCJI CYN. 
KU O 45 PROC.? W dniu 11 b.m. roz­
poczęła się w Brukseli konferencja eu­
ropejskich producentów cynku, którą 
mia obradować nad sprawą utworzenia 
kartelu oraz dalszego ograniczenia pro­
dukcji. Ze strony przedstawicieli kilku 
krajów produkujących ma być wysu­
nięty projekt ograniczenia wytwórczo­
ści o 45 proc. O ile konferencja czerw­
cowa da odpowiednie rezultaty, odbę­
dzie się w liipcu w Brukseli ogólno­
światowa konferencja producentów 
cynku.

SOWIETY UDZIELIŁY NIEMCOM 
ZAMÓWIEŃ NA 100 MILJ. MK. Prasa 
niemiecka donosi, że Sowiety udzieliły 
hutom niemieckim za pośrednictwem 
niemieckiego Związku przemyślni stało*  
w ego zamówień na 50.000 t-onn żelaza 
formowego, 50.000 t. sztabowego i 18.000 
ton-n półproduktów. Wartość zamówień 
wynosi przeszło 100 milj. mk.

Z giełdy warsiawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 15-6.

AKCJE: Bank Polski 120, Bank Han­
dlowy 100, Cukier 22, Lilpop 15.

6 proc. poż. Dolarowa 71.50 — 72.00, 
5 proc. poż. Komwers. 47, 4 proc. poż. 
Inwest. 82.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.95, No­
wy Jork 8.916, Londyn 45.57,25, Paryż
54.92, Wiedeń 125.56, Praga 26.42, Wło­
chy 46.70, Belgja 14.16, Roland ja 559.09, 
BcRin 211.70, Dolar pryw. 8.95,50 —
8.95,25.

Tendencja dla akcyj utrzymana, dla 
walut mocniejsza.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego4*.
Uczniowie klasy szóstej gimnazjum 

państwowego im. Stanisława Staszica w 
Sosnowcu — na łódź podwodną zł. 23 
(dwadzieścia trzy).

Popierajcie L 0. P. P.



8 .■KURJER ZACHODNT niedzicki 14 czerwca 1931 ro-icn. Nr. 155.

Prsy llcssiyeh dolegliwościach kobie­
cych, naturalna woda goraka „FrancisalKa- 
Józefa**  sprawia znakomitą ulgę. Żądać w 
aptekach i drogerjach. 5604

Kronika Zawiercia.
X ZE STRONNICTWA NARODOWE­
GO. W piątek 12 bm. w lokalu Stron­
nictwa Narodowego wobec bardzo licz­
nie zgromadzonych członków .referent 
z Sosnowca wygłosił wysoce interesm- 
jący odczyt o przyczynach kryzysu go­
spodarczego. Prelegent wyjaśnił stan 
rzeczy zagranicą, który musiał w pew­
nej mierze odbić się na naszych stosun­
kach, oraz zobrazował nasze rodzime 
powody kryzysu, niezależne zgoła od 
stosunków międzynarodowych. Bogato 
ilustrowany cyframi odczyt., wygłoszo­
ny z przekonaniem i wiarą w poprawę 
stosunków gospodarczych w Polsce, po­
dobał się bardzo i nagrodzony był hucz 
nemi oklaskami.
X Z ŻYCIA MŁODYCH O. W. P. W dn.
10 hm. odbyło się zebranie inspekcyjne 
Młodych O. W. P. z udziałom kierowni­
ka okręgu. Po odprawie i omówieniu 
spraw organizacyjnych inż. Lachowski 
wygłosił referat o zad'aniach Młodych.
X Z MAGISTRATU. Magistrat przystą­
pił do zbierania zaległych podatków 
państwowych i komunalnych i w tym 
celu wypuścił na miasto około 20 sek- 
westratorów. Magistrat zamierza stoso­
wać szerokie ulgi, np. odsetki i kary za 
zwlokę w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie, będą umarzane, podatki 
zaś mogą być rozkładane na raty. W za­
sadzie jest to dobrze. Stosowały to i po­
przednie Magistraty. Jednak ogromnie 
powiększona ilość egzekutorów każę 
przypuszczać, że ściąganie podatków 
będzie prowadzone w tempie przyspie- 
s-zonem i energicznie. Czy pora wybra­
na najszczęśliwiej, można wątpić. Ra­
czej zachodzić może obawa, że ściągnię­
te raty podatkowe starczą zaledwie na 
pensje dla egzekutorów. Do lepszych 
horoskopów sytuacja gospodarcza zbyt 
nie upoważnia.
X BEZROBOCIE. Ilość zarejestrowa­
nych w tutejszym PUPP. bezrobotnych 
zawieTcian wynosi 4545 osób, z czego 
zasiłki w czasie od 1 do 7 bm. pobierało 
1628 osób. Ilość częściowo zatrudnio­
nych wynosi: zatrudnionych 2 dni w ty 
godni u — 52 osoby, zatrudnionych 5 dni 
— 2204 osób, po 4 dni pracuje 565 osólbj, 
po 5 dni 608 osób. Ilość zarejestrowa­
nych w porównaniu z tygodniem ubie­
głym zwiększyła się o 9 osób.
X JAK SIĘ LICYTUJE? Niedawno od­
była się licytacja urządzeń tutejszego 
kina „Apollo". Aparat kinowy, motor, 
krzesła lustra etc. sprzedano z licytacji 
za łączną sumę zł. 575. Wartość zlicy­
towanych urządzeń, jak nas informują, 
■wynosi przeszło 15.000 zl. Z tą licytacją 
wydaje się coś niezupełnie w porząd­
ku. Po mieście opowiadają, iż odbyła 
się „pod nożami“. Wiadomo, iż zawodo­
wi licytanci 6ą, jak bywają zawodowi 
bandyci. Ale czyż na to niema rady? 
Tak, czy ęwaik osiągnięcie 575 zł. z urizę 
dowej publicznej licytacji zamiast przy 
puszczalnych 15.000 zł. stawia pod zna­
kiem zapytania wartość aktu urzędowe­
go. Może winne tu przestarzałe przepi­
sy? W takim razie należy je zmienić.
■X PROMOCJA. Dnia 12 bm. w auli1 
uniwersytetu warszawskiego odbyła się 
promocja zawiercianina p. Jana Dulę­
by na doktora medycyny.

• |X OSTATNIA POSŁUGA. . W dniu 
(wczorajszym po nabożeństwie żałob- 
nem w kościele parafjalnym liczne gro 
ino za wie rc i an odprowadziło na miej­
sce wiecznego spoczynku zwłoki śp. lle- 
Jeny Masłowskiej, gorącej pa t-r jodki i 
(zasłużonej działaczki narodowej i spo­
łecznej. Kcndukt pogrzebowy prowa­
dził brat zmarłej ks. prałat Ludwik Bor 
kowski z Warszawy, w asyście wuja 
zmarłej ks. kanonika L. Gawrońskiego 
z Kielc oraz miejscowego duchowień­
stwa. Nad otwartą mJogiłą piękne prze­
mówienie wygłosił ks. kanonik B. Waj- 
zler, podnosząc zasługi śip. Masłowskiej. 
Na trumnie złożono liczne wieńce m. i. 
od Narodowej Organizacji Kobiet, Pol­
skiego Cizierwonego Krzyż? i innych.
X PROTEST.,Szereg tutejszych organi­
zacyj narodowych i katolickich uchwa­
liło następujący protest:

Na zjeździ e okręgowym w Kielcach 
jjnia 17 maja rb. Związek strzelecki u­

chwalił rezolucję przeciw czcigodnemu 
ks. biskupowi Łosińskiemu, zarzucając 
mu brak patrjotyzmu i uczucia anty­
państwowe. Przeciw rezolucji tej skła­
damy nasz protest. Piranię tamy J. E. kc 
biskupa Łosińskiego, gdy w r. 1910 wi­
zytował tutejszą parafję. Nie lękając 
się zaborców, wygłosił już wtedy do 
nas gorące, patrjotyczne kazanie, w któ 
•rem mówił o ry cliłem a niechybinem 
•wskrzeszeniu Polski, utwierdzał nas w 
•uczuciach pat.rjotycznycli, podnosił na 
duchu i przygotowywał do chwili szczę 
śliwej, której dożyliśmy. Wieleż to ra­
zy lękaliśmy się o losy biskupa-pa tr jo­
ty, którego zaborcy .i okupanci zamie­
rzali uwięzić lub skaizać na zsyłkę za 
Jego gorący patrjotyzm, za śmiałość 
przekonań i nieugiętość. Wszelkie na­

UPALNE OBRAZKI MOSKIEWSKIE
„Rozkosze95 sielanki bolszewickiej.

Jakifelrf ■wrażeń dostarcza Moskwa w
dni upalne «w „sielankowym'’ ustroju 
so-wieckńtm, można zorjenłować się z o- 
pisu driiewieka, który ostatnio bawił 
dłużsar czas w Moskwie i stamtąd 
przesyła swoje obserwacje:

4-tia po południu. To znaczy w War­
szawie 2-g.a. A może 1-sza. Nic. wiem 
dokładnie, jak jest z letnim czasem w 
Polsce. Istne, piekło. Przechodnie po­
suwają 6ię leniwie po zacienionej stro­
nie ulic. Strony słonecznej nie obawia­
ją się tylko ^fizkulturnicy", t. j. ludzie 
uprawiający kulturę ciała i uważający 
słońce za „źródło życia".

Idą bez marynarek w szeroko rozpię­
tych koszulach. Niektórzy bez koszul. 
Nikogo to nie krępuje. Nikt nie zwra­
ca na to uwagi. Mieszkańców czerwo­
nej Moskwy trudno czemkolwiek zadzi­
wić.

Kobiety przecŁjoidząl obok takich n.a- 
wpół nagusów zupełnie obojętnie. Zre­
sztą, kobiety, szczególnie młode, z po­
wodu tropikalnych-upałów również nie 
zawsze liczą się z Wymaganiami skrom­
ności. Krótkie, powyżej kolan, spódni­
czki (moda dłuższych sukien d.o Mo­
skwy jeszcze nie doszła). Nogi bez poń 
czoch. Najczęściej zamiast pończoch, 
króciusieńkie skarpę teczki. I dekolty, 
o których pewien mój*znajomy,  powa­
żny komunista mówi:

—■ Poniżej kolan. Niech mnie traktor 
zmiażdży!

Czasem kobiety w niekrępowaniu się 
zbytecznem ubraniem prześcigają na­
wet mężczyzn.

Pirzed chwilą właśnie szła ;przedeminą 
kobieta, ubrana tylko w sandałki i ko­
szulę, prawda, koloru szarego, ale tak 
cienką, że kiedy przechodząc (przez je­
zdnię, trafiła pod promienie słoneczne, 
przekonałam siię, że poza koszulą nie ma 
na sobie dosłownie nic.

A oto zbiegowisko. W środkuj przed­
stawiciel władzy w uniformie milicjan­
ta. Przed nim stoi młodzieniec ubrany 
tylko w kąpielowe spodenki koloru u- 
rzędowego, to zn. czerwonego, a tak 
krótkie, że wyglądają raczej na opaskę 
używaną przez Zulusów . Milicjant per­
swaduje. Młodzieniec oponuje. Wię- 
kszość tłumu staje wyraźnie po stronic 
nagusa.

— Dobrze! Dobrze, towarzyszki t — 
niecierpliw i się przedstawiciel władzy’. 
— Wiem, że jest gorąco. Ale musicic 
chociażby spodnie nałożyć.

— Co? spodnie? — podnosi raptem 
glos młodzieniec. — A czy wy wiecie, 
towarzyszu - milicjancie, że spodnie, w 
lecie. to przesąd burżuazyjny?

— Racja! racja! — ryczy zadowolony’ 
tłum.

Milicjant przekonany widocznie tym 
arcyrcwolucyjnym argumentem odcho­
dzi.

4- * *
W dni największych upałów w Mo­

skwie zabrakło tradycyjnego kwasu i 
innych chłodzących napojów.

Przed kieskami, gdzie napoje jeszcze- 
są, tworzą się z błyskawiczną szybko­
ścią ogonki. Pija jeden po drugim szyb­
ko, ażeby nic zatrzymywać ztyłu stoją­
cych. Sprzedawcy nic nadążają z opła­
kiwaniem. szklanek. Wreszcie prizćsta- 
ją opłakiwać. Konsumenci nie zwraca­
ją na to uwagi. ‘ Niehigienicznie? Nie­
bezpiecznie? W’ tym spoconym,, bru­
dnym tłumie z pewnością jest sporo cbo 
rvch. Ale to sdiuDSitwo! przesąd! Byle 

paści na Dostojnego Ar cy pasterz a. i nic 
złomu ego pat r jo tę potępiamy z giębo- 
kiem oburzeniem, zaś J. E. ks. biskupo­
wi Łos i ńsk i emu za Jego d zi a ła 1 n ość p a - 
•sterską i narodową, za Jego wierną 
służbę Kościołowi Chrystusowemu i dla 
•dobra Rzeczypos.].oIitej Polsk:ej skła­
damy wyrazy głębokiego hołdu i ser- 
d ecz nego przy w i ąza.n i a.

Następują liczne podpisy.
X Z KROiMOLOWA. Od prezesa stra­
ży pożarnej w Kromołowie, p. Juljana 
Piątka, otrzymujemy wyjaśnienie w 
sprawie utrudnień przy otrzymywaniu 
koni do pożarów. Zarząd straży zwrócił 
się do urzędu gminnego listownie o u- 
dziclanic koni, nie otrzymał jednak od­
powiedzi. Podczas pożaru w Łośnicach 
w nocy 12 bm. komendant i jego za­

tylko prędzej ugasić pragnienie.
Nic wszystkim to jednak udajc się. 

Sprzcdav\ca> raptem oświadcza:
— Szabas! Wsio wypili! (Bęsia! Wszy 

stko wypito!).
Zaczynają się narzekania, wymyśla­

nia. Spragnieni szukają innych kio­
sków z napojami. Ale na -większości wi­
szą zrobione od ręki plakaty:

Kwasu i prócz ich napitków nict^ 
(Kwasu i i.nych napojów niema!).

Rozgoryczeni idą dalej. Niektórzy si­
lą się na dowcipy:

— Niema! Nic niema! Wszystko na 
kartki. Powietrze toż. Już go brak, od­
dychać trudno.

t * *
Na bulwarach sielanki. Na trawni­

kach malownicze grupy mężczyzn i ko­
biet. Mężczyźni śpią lub grają w karty 
kobiety gwarzą. Na gałęziach drzew tu 
i owdzie zawieszone pstre płachty, któ­
re mają bronić sielanlkujących od palą­
cych -promieni słońca.

Deptanie trawników jest ,.surowo 
wzbronione". To też od czasu do czasu 
zbliża się jakiś wyjątkowo gorliwy mi­
licjant i przypomina przepis. Na mili­
cjanta przeważnie nie zwraca uwagi. 
Rzadko kiedy wywiązuje się polemika:

— No i czego szczekasz? — podnosi 
głowę którykolwiek z drzemiących. — 
1 jeszcze się nazywasz milicjantem? Po­
wiedz sam, bulwar i trawa do kogo na­
leżą? Do proletarjatu. A ja jestem 
p roi etan- jat? Nic, ty powiedz sam, je­
stem czy nic jestem proletariat?

Milicjant zmuszony jest (przyznać, że 
indywiduum w brudnej, jak ścierka do 
mycia podłóg koszuli i w majtkach z 
dziurą na intymnem miejscu jest wyra­
źnym przedstawicielem proletarjatu.

— A widzisz! Więc, w jaki sposób 
możesz mi zabronić korzystania z mo­
jej własnej -własności?

Znalazł się pomysłowy przedstawi­
ciel p.r ci eta rjat u, który na tra-wniku je­
dnego z bulwarów w cieniu drzew usta­
wił dwie cegły, rozpalił między niemi 
ogień, a na cegły postawił ł imbryk z 
herbatą. g

— Nie mogę w domu! — HI umączył 
się. — Pokoik mam malusieńki. Pod sa­
mym dachem, na słonecznej stronie. U- 
dusić się można.

SON l.\ 11ŁNIL (.\orv. eg ja) 
mistrzyni świata w biegu na 100 ni., 
oczekuje kciuendv na starcie w Oslo.

stępca udali się do wójta gminy,' pro- 
sząc- o konie. Otrzymali odpowiedź, jż 
wójtowych koni niema, że mogą wziąć 
ze wsi. Na policji posterunkowy Zator­
ski miał ocipow :ed::h ć: ..Koni w kami­
zelce nie noszę". Jeciirem słowem straż 
nie \z.nn lazła pcpaicia lam, skąd być po- 
winno. Nadmienić należy, że konie p 
wójta były w stajni. W tych warunkach 
straż krcmclcr. ma ogromnie utrud­
nioną działalność. Pan wójt powinien 
zrozumieć, że jest to jego obowiązkiem 
urzędowym i obywatelskim okazać na­
leżytą pomoc takiej instytucji, j-ak straż 
pożarna ochotnicza, która nie ogląda­
jąc się na nagrody, chce ratować za­
grożone mienie bliźnich. Stanowisko pa­
na wójta w tej sprawie nie jest godne 
pochwały.

W sąćicdniem mieszkaniu wybuchł 
wczoraj skandal. Jedna z zamieszkują­
cych tam kobiet podniosła przeraźliwy 
krzyk. Zbiegli się ludzie.

— Co się zdarzyło? O co chodzi?
Okazało się, żc jeden zc współlokato- 

rów kobiety chodzi po mieszkaniu zu­
pełnie nagi. Poszkodowana rozochoco­
na ogólnem zaciekawieniem opowiada 
ze wszystkiemi szczegółami:

— Ja na niego. Czyście obywatelu 
oszaleli? A on na mnie. Mieszkanie, 
powiada, wspólne? Wspólne. Korytarz 
więc jest terytorjum neutralne. A mo­
że ja .do ubikacji potrzebuję pójść? 
ij | zez pól dnia duszę, się -w biurze, jak 
w łaźni, powiada, poci. Ale w domu 
wolno mi odpoczywać tak jak mi się 
podoba. A obywatelka, powiada, nie 
jest czternastoletnim podlotkiem. Nie 
raz, pewnie, takie pejizaże podziwiała. 
Widzicie go, nie jestem podlotkiem. Ale 
i starą nie jestem. A co do pejzaży, to 
może ja na jego pejzaż piluć chcę?!

Kronika Olkuska.
Zabity prsez poborowych

W TARNAWIE.
Dopiero wczoraj pisaliśmy o awan­

turach poborowych pod Olkuszem, za­
kończonych wybiciem szyb w autobu­
sie P. K. Oh. i d ot kii w cm pobiciem kup 
ców oraz furmana z Olkusza, a już do 
zanotowania jest świeży wypadek a- 
wa.ntury, zakończony -tragicznie, bo 
śmiercią człowieka.

Sprawa ta — po przeprowadzeniu do 
chodzeń — przedstawia się następująco.

W dniu 11 bm. wracała z poboru na 
furmance Józefa Kruczka z Tarnawy 
grupa poborowych. Towarzystwo io 
już podchmielone, dopełniło miarki w 
Sułosz-owej, gdzie pomiędzy furmanem 
i poborowymi zaszło jakieś nieporozu­
mienie, zakończone łekkicm pobiciem 
furmana. We wsi furman Kluczek ze­
brał swoich kompanów i uderzył na po­
borowych, aby się zemścić. Wywiązała 
się we wsi bójka na kije i kamienie. Z 
obydwóch stron jest kilku pokaleczo­
nych, pod razami kijów zaś padł ten 
sam Kruczek, który wkrótce _ zmarł. 
Sprawców Józefa Pręgę i Jana Kruczka 
(krewnego) zaaresztowano.

X ZGON OTRUTEJ. Hinda Glajtma- 
nówna, która targnęła się na życie, wy­
pijając dwie flaszecziki esencji octowej, 
o czem donosiliśmy wczoraj, zmarła w 
dniu 12 bm.
X POŻAR Z PODPALENIA W CZE 
BROWICACH. W dniu 11 bm. w nocy 
uległy pożarowi stodoła i część domu 
Jana Sósura w Czubrowicach, gm. Rab- 
szityn. Oprócz tego spaliła się św im i a i 
ubranie gospodarza. Ogień podłożył 
Jan Stochel z Grabocina koło Strzemie­
szyc przez zemstę. Przed podpaleniem 
sprawca zamknął mieszkanie z zewnątrz 
na skoble, aby trudniej mieszkańcy 
mogli się zeń wydostać.
,X CUDOWNE MIASTO LOURDES. W 
związku z wizytacją J. E. ks. biskupa 
i osińskiego w Olkuszu, tow. Sokół spr-o 
b adzilo specjalnie piękny film religij­
ny p. u. „Cudownie miasto Lourdes . 
który wyświetlany będzie jeszcze prze-Z 
dzisiaj-
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Lindbergh i pozew sądowy
Zboksowany woźny.

Nie przeniósł tortur bolszewickich.
Tragiczna śmierć kapłana katolickiego w Rosji.

JJindlber.g.h (przygotowuje się obecnie 
<i0 lotu naid Pacyifilkiem w towarzystwie 
ż0,ny» całemi dniami więc przebywa na 
lotnisku, „olbllatując" aparat i dlatego w 
domu ni/gdy go nie można zastać.

Przed kiliku dniami na lotnisku Cur- 
fifis-field, pod Nowym Jorkiem, zna­
komity lotnik odbywał codzienny tre­
ning i właśnie miał już wzbić się w 
przestworza, gdy niespodziewanie zbli­
ży! się d10 niego niciznany człowiek. Je­
gomość ów wręczył Lindbcrglhowi jakiś 
papier, który lotnik obejrzał ze wszyst­
kich 6tron, a potem schował do kiesze­
ni, „dał gazu” i "wkrótce już szybował 
Oad lotniskiem.

Tymczasem nieznajomy zbliżył się do 
grupy mechaników i przyjaciół Lind- 
bergha.

— No, złapałem go. Już dawno miałem 
doręczyć Lindberghowi pozew ale w 
domu nie mogłem go nigdy zastać. Zre­

sztą mówili mi, że do wielkich ludzi z 
,,takiemi“ rzeczami się nie chodzi, że 
lepiej ich nie zaczepiać, ale nie należę 
do tchórzów. No i Lindbergh pozew o- 
trzymał.

— Czy pan jest woźnym sądowym?
— Tak jest — odparł z dostojeństwem 

przedstawiciel władzy, ale nic dokoń- 
iczył jeszcze zdania? gdy jeden z lotni­
ków, którzy uważają Lindbergha po­
proś tu za bohatera narodowego, uderzył 
pięścią w podbródek woźnego.

— To ty będziesz naszego pułkowni­
ka do sądu ciągnął?! Masz!

Jeszcze jedno uderzenie i woźny „zno 
kautowany“ legł na murawie. Świadko­
wie tego zajścia odliczyli 10 sekund, 
jak podczas meczu bokserskiego i... po­
nieważ przedstawiciel władzy nie pod­
niósł się z ziemi, uznali go za zwyciężo­
nego, co miało być satysfakcją dla Lind 
bergha.

. Do Rzymu nadeszła wiadomość o 
śmierci kaipla.ua, Rosjanina, Aleksandra 
Aleksiejcwa, który przyjął katolickie 
święcenia kapłańskie na początku prze­
śladowania bolszewickiego. Ś,p. ks. Alek 
sic je w kierował przez pewien czas pa- 
rafją św. Piotra w Odesie, gdzie w ro­
ku 1926 odwiedził go Mrg. dTIcrbigny, 
prezydent Papieskiego Instytutu 
Wschodniego w Rzymie. W roku 1928, 
po deportowaniu księży katolickich z 
Kijowa, ks. Aleksicjew otrzymał trudne 
zadanie zastąpienia ich, lecz już po kil­
ku miesiącach, mimo podeszłego wieku 
został aresztowany i wywieziony w o- 
kolic-e Archangiclska, skąd od czasu do 
czasu udawało mu się przesłać przyja­
ciołom kartki pocztowe ze słowami, któ 
re zdradzały całkowite poddanie.się 
woli Bożej i ledwie napomykały o stra­
szliwych cierpieniach, powodowanych 
przez głód, mróz i brutalne postępowa­
nie straży bolszewickiej.

O śmierci jego dowiedziano się cał­
kiem przypadkowo, dzięki temu, że do 
Rzymu został obecnie zwrócony poleco­
ny list, wysilany pod adresem zmarłego 
w styczniu rb. Na liście pocztowe wła­
dze sowieckie umieściły notatkę, że a- 
dresat nie' żyjc.

11.000 MILJONERÓW 
W CZECHOSŁOWACJI.

Jak wynika z danych statystycznych 
za r. 1927, osób, posiadających docho­
dów powyżej 1 niiiljona koron, liczono 
5.272, z dochodem od 2 do 3 miljonów 
— 1.878, z dochodem od 5 do 5 mdl jo­
nów — 1.590, z dochodem od 5 do 14 
mdijonów — 1.122, a powyżej 10 miljo­
nów rocznego dochodu miało 905 osób 
Ogólna liczba miljonerów w Czechósło 
wacji stanowi pół procent w stosunki, 
do 2 miljonów podatników w kraju.

Krem-Meri
udelikatnia, odmła­
dza cerę i tworzy 
ponętne rączki. Zą 
dać wszędzie.

Piegi, liszaje, 
żółte plamy uiuwa 
pod gwarancją sku­
tecznie Krem i 
Mydło Paletyna.

mi&śćm&a

E

Złotv medal na wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 34.

/.S ZAKŁAD RZEŻBIARSKO-
T KAMIENIARSKI I BETONOWY j FR. FOCHTMANA 

— W DĄBROWIE GORN. NA REDENIE — 
dom w?a«ny, tel. 1-89.

Wykonywa: Pomniki, figury, grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty

umywalniowe i kontuarowe. Dział betonowy: Rury kanali­
zacyjne, kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotua- 
rowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty bu­
dowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne, 
ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 4392

fdzle przez żołądek. Daleko lepiej sma-^ 
kować mu będzie i bardziej jeszcze cenić 
będzie mozolną pracę kuchenną, jeżeli j 
Szanowna Pani zaprezentuje mu owoce.

swej pracy w, lśniąco* —*czystem  naczy­
niu na bielutfefikiej stołowej bleliźnie.LTe j 

ostatnią może Szan. Pani bez troski częś­
ciej prać i zmieniać, używając jednaką 

tylko słynne I niezrównane w dobroci i 
tanie mydło „Kollontay z pralką”, rezyg­

nując z ostrych i niedających się skon­
trolować środków do prania. Ździwi 

Panią, jak długo wytrzyma dobra tka­
nina, prana tylko mydłem „Kollontay z 

pralką”. Pozatem specjalną przyjemnoś­
cią jest: aromatyczny zapach tego pięk­

nego mydła oraz zawartość gliceryny.

/ 7~ z -7—a
0 IM 7* B

wszelkich wymia­
rów, pierwszorzęd­
nej jakości do podle­
wania ogrodów i 
ulic sprzedaje 

składu najtaniej 
firma

Maciejewski 
i Makowski

Sosnowiec,
ul, PiSsudsisIego 16 

telefon 90. 5628 a a a a 
•|h|h|i «l»

Cheąo nabyć proszki od bólu głowy a .KOGUTKIEM* 
»Migreno-Nervosir>" należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Przy zakupnia proszków z .Kogutkiem* .Migro- 
no-Nervosin“ zwracajcie uwagę na opakowanie i odrzu­
cajcie taporerywie polecano proszki łudząco do na­
szych podobne. Oryginalna opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy.

(rś
■h-T

E od najtańszych do najdroższych, po ce- 
sasi nach konkurencyjnych i na dogodne warun- 
£= ki spłaty nabyć można jedynie w firmie 

|| JAKÓB SCHARF, Katowice
■ u!. 3 Maja nr. 32. jg

Katalogi i cenniki za darmo. 4046

Mii irljslpHitM i tafcMi 
JAKA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, slupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

postumenty z krzyżami źelaznemi i t. p.

Wykonanie solldae i dogodne warunki płatności

n

ś OMhr.-d. których przyjmowani, p.owsk..tenl 
>’ Wną trudność, mogą używać proszek .KOGUTEK .MI 
• ■ GRENO-NERVOS1M“, w formie tabletki. ..Opakowania 
>Śpo 20 tabletek w pudelku. Cena zl. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
v Hetek „Kogwt®k-HlŚs®i:©-««TVUSia' w oryginał- . 
-A nera opakowaniu GąEeeklajfo. ... «*»  >
IŁ- --- " . ' •

w

SERYUS” 
Prezerwatywy 
«ą oitatniem udoskonaleniem hygie-
nicznem. Niema cieńszego, praytem 
jednak trwalszego gatunku gumy. 
Pełna gwarancja za każdą sztukę! 
Kto raz spróbuje tę markę światową, 

zostanie wiernym nabywcą.
Żądajcie wszędzie wyraźnie tylko 

„SERVUSU 4i6i 
i nie dajcie się namówić na coś innego.

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ 

UKOŃCZYĆKURSY
FACHOWE

Korespoudencyja® 

iOl. prof. Sekułowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
EGZAMIN A.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Czy chcesz się dowiedzieć co powie 
o Twoich zdolnościach przeznaczeniu 
słvnny Psycho-grafolog Szyiler-Szkol 
nik. Czy chcesz wiedzieć jak żyć, 
czynić i postępować, aby zwycięsko 
przeciwstawić się losowi? Napisz 
imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzy­
masz analizę charakteru darmo. Po­
znasz kim jesteś, kim być możesz.— 
Warszawa Psycho-Grafolog Szyller- 
Szkolnik, Nowowiejska 32. 75 gr. 
znaczkami pocztowemi na przesyłkę 
załączyć. Analiza szczegółowa, od­
powiedzi słynnego medjum Evigny- 
Rara zł. 3.—

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (x Kogutklam) 
jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
;ący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009

powiadamia,
że w da. 22 czerwca r. b. (poniedzia­
łek) i w dniu następnym prowadzo­
na będzie w dalszym ciągu sprzedaż 
z licytacji różnego rodzaju maszyn 
i materjałów pozostałych po robo­
tach wodociągowo - kanalizacyjnych.

Bliższych informacji udziela Wy­
dział Kanalizacji i Wodociągów, ul. Te­
atralna 4 w Sosnowcu (telefon 10-23).

Licytacja odbędzie się na placu 
przy ul. Teatralnej Nr. 4, gdzie mie­
szczą, się magazyny i składy.

Sprzedaż może odbyć się również z wol­
nej ręki, przed wymienionym wyżej termi­
nem.— 5634

kaipla.ua
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MYDŁA TOALETOWE i LECZNICZE
Malinowskiego, Majoli, 

Pulsa
Dr. Switalskiej

Elida

rj

23

AMIDA
Krem

usuwa nietyłko piegi, plamy, 
liszaje, ale jednocześnie nadaje cerze 

świeży i młodzieńczy wygląd.

O'

u->

oraz innych fabryk w wielkim wyborze 
poleca:

M. JAGIEŁŁO WICZ Sosnowiec, ul. 3-go Maja 7

s

ri

Sprzedaż w składach 
aptecznych.

Cena zł. 2.50
s 
Ul

Płytki elektr. do gotowania
w cenie od 37.— do 99.— zł.
na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu

POSADY 
i PRACE

Gospodyni i kucharka 
z dobrem! świadectwa­
mi poszukuje zajęcia. 
Wiadomość w Filji Ku- 
rjera Zachodniego Za­
wiercie. 5579

Restauracja pod Jas­
ną Górą dobrzo pros­
perująca, duży jokal s 
mieszkaniem zaraz do 
sprzedania z powodu 
wyjazdu. Zgłoszenia 
Częstochowa Sw. Bar­
bary 8 K. Hiller 5650

Pokój umeblowany 
słoneczny frontowy, z 
usługą Sosnowiec, Ko­
łłątaja 6 m. 11 5623

Poszukują agentów 
na całym terenie woje­
wództwa Kieleckiego 
do sprzedaży praktycz­
nych nowości potrzeb­
nych każdemu zarobek 
do 20 złotych dziennie 
Zgłoszenia nadsyłać Za 
wiereie ul. Kupiecka 
5 Kaźmierczak 5645
inteligentna panien­
ka pisząca biegle na 
maszynie poszukuje po­
sady, za skromnem wy­
nagrodzeniem. (Pod 
skromne wynagrodze­
nie. 5637

Poszukuję posady do 
jednego starszego Pa­
na za gospodynię. Zgł. 
pod „Aleksandra". 5632

Osoba inteligentna po 
szukuje posady do dzie 
cka na przychodnie lub 
na stałe. Zgłoszenia pod 
.Inteligentna". 5631

KUPNO
i SPRZEDAŻ

BiSESfflE3HSS!=S3=ESS2S5= 

Do sprzedania gryzak 
do kamienia tłuczenia i 
sortownia w bardzo do 
brym stanie, ważący 
4000 kg. tanio sprze­
dam. Wiadomość Strze­
mieszyce Bordowicz, 
Szosowa, 5546
Sprzedam wydzierża­
wienie lub przyjrnę 
wspólnika do fabryki 
cukrów i herbatników 
w Dąbrowie Górniczej. 
Okrzei 1 Szeligowski. 

5627

Sprzedam ogród 40 
prętów. Sosnowiec, Bę­
dzińska 12. Buchacz.— 

5606

Maszyny do szycia bę 
benkową i gabinetową 
najtaniej można kupić 
na dogodnych warun­
kach Sosnowiea, Naru­
towicza 20 w Targu 
Sieleckim Harlak 5642

Samochód 4-osobowy 
Berliet. otwarty 11/39 
KM. po remoncie w 
bardzo dobrym stanie, 
okazyjnie do sprzeda­
nia, Wiadomość Inż. 
Maruszewski, Sosno­
wiec, 3-go Maja 5, te- 
lef. 159, 5609-6

Sprzedam bibljotokę 
dębową w stylu nowo­
czesnym, za solidność 
gwarantuję. Oraz przyj­
muję zamówienia na 
nowe wykonanie, od- 
świeżenie mebli i for- 
Łopianów, Łukaszewski 
Sosnowiec, Narutowi­
cza 9 m. 2. 5601

Skład wędlin w bar­
dzo dobrym punkcie
Olkusza wraz z nowo­
czesnym urządzeniem 
z powodu choroby wła­
ściciela do sprzedania. 
Wiadomość n& miejscu 
ulica 3 Maja Nr. 393.

5540-3

„Underwood” maszy­
na do pisania, wentyla­
tor ścienny oraz naaia- 
dówka okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość Księ­
garnia „Polońja” Sos­
nowiec, Hale Rozwoju 

5647LOKALE
5-cio pokojowe miesz­
kanie z kuchnią wszel­
kie wygody przy ul. 
Prezydenta Mościckie­
go 35 do wynajęcia od 
zaraz tylko za czyn­
szem. Wiadomość M. 
Lubelski, Sosnowiec,
Wspóina 4. 5598-3
3 eleganckie, słone­
czne, ciepłe z balkonem 
pokoje, kuchnia do wy­
najęcia od 1 sierpnia. 
Wiadomość w AdminJ- 
sti^acji 5651
Sklep od uiicy Moście 
kiego do wynajęcia. 
Wiadomość w Księgar­
ni „Polor.ja” Sosnowiec 
Hale „Rozwoju” 5646

Jest do wynajęcia po­
kój o dwuch oknach na 
wysokim parterze. Wia 
domość w Administra­
cji. 5633
Mieszkanie pojedyn­
cze, podwójne lub 2 po­
koje, kuchnie wynajmę 
Czeladź Szpitalna Ja- 
morek 5b35
IPokój umeblowany z 
osobnem wejściem do 
wynajęcia. Wiadomość 
Sosnowiec, Racławicka 
20 m. 3. 5636
Lokal przemysłowy i 
warsztat do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 25 5630

Wynajmą pokój z od- 
dzielnem wejściem, u- 
żywalnością telefonu w 
ogrodzie. 5602

Rakiety tennisowe 
przyjmuje się do nacią­
gu i reperacji. Skup 
starych ram. Ceny kon­
kurencyjne. Sosnowiec, 
Rysia 0 Bałazy. 5629

Zakopane — boczna 
Zamoyskiego —parcele 
urzędnicze „Jordanów- 
ka” pierwszorzędny pen 
sjonat otwarty. Pro­
fesorowa D-rowa Wal- 
terowa. 5613-8

rrzy pokoje kuchnia 
>rzedpokój do wynaję­
ta warunki przystępne 
Wiadomość Marjacka 
6 Domagała 5638

ZGUBIONE

Budouaicsy młynów 
i majster młynarski 
przyjmuje wszelkie bu­
dowy, różne reperacje 
i wszelkie przelewy 
szmerglowe i urządza­
nie makuchowe (długo­
letnia praktyka). Bę­
dzin, Plac 3 Maja 9 J. 
Białoczerkowski. 5621

Ogłoszenie. Film! 
każdy kto się interesu­
je filmem, bea względu 
na wiek i zawód niech 
poda adres i znaczek 
na odpowiedź. „Empe- 
film" Kraków. 3893-5

P O D Z I Ę KOWANIE.
Komendantowi Powiatowemu Policji . .iństwowej Panu 

M. Kozielewskiemu, wszystkim funkcjonariuszom Policji Pań­
stwowej w Będzinie, a szczególnie Kierownikowi Iii-go Komi. 
sarjatu P. P. w Będzinie Komisarzowi p, Alfonsowi Woliń­
skiemu składamy wyrazy naszego serdecznego podziękowania 
za gorliwą akcję przy wytępieniu „łapactwa”, plagi kupiectwa 
m. Będzina od całego szeregu lat i życzymy dalszej pomyślnej 
działalności dla dobra Rzeczypospolitej oraz Jej obywateli.

Sekcja Konfekcji Damskiej i Męskiej 
r Związku Drobnych Kupców w Będzinie,

Kwiatkowski Karol 
igubił książeczkę woj­
skową wydaną przez 
Starostwo Będzińskie.

5583-3

£xglnęlta legitymacja 
zomiwojażerska wyda­
la przez Izbę Przemy- 
iłowo-Handlową w So- 
inowcu na imię Zdzi­
sława Giersaa. 5596-3

Zakopane, Pensjonat 
„Zameczek-—Chałubiń­
skiego, poleca pokoje 
słoneczna s werandami 
położony w dużym par­
ku w pobliżu Bristolu. 
Kuchnia pierwszorzęd­
na. Pod zarządem Sta­
nisławy Radwańskiej.— 

5624

Pracownia k o ł d e r 
przyjmuje zamówienia 
z własnyoh i powierzo­
nych materjałów, oraz 
stare kołdry prserabia 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wiozowa. 2819

NAUKA
I WYCHÓW,

Tanio! Leżaki, hamaki 
polne łóżka, kufry, ple­
caki worki pościelowe, 
wędki, wędziska, haczy 
ki, żyłki. Rolety gotowe 
i na zamówienie. Szta- 
jer Będzin, Kołłątaja 
29, telef. 4-10 5641

korepetycji w zakre 
ije szkoły powszechnej 
ub 4 klan gimnazjum 
idzielę podczas waka- 
:ji. Praca sumienna. 
Specjalność polski. A- 
łministracja Będzin pod 
.Nauczyciel". 5595

Zakład nzeźbiarski, 
kamieniarski i beto­
nowy Jan Mitela, So­
snowiec, Rudna 56, 
telefon 6-52. Wyko­
nuje pomniki, gro­
bowce, stopnie mozai 
ko we, dreny studzien 
ne, posadzki, dachów­
ki, słupy, ogrodzenia 
i t. p. Na dogodnych 
warunkach płatności.

4464

ROŻNE

Niżej podpisani człon­
kowie dozoru kościel­
nego w Starym Sielcu 
występują z dozoru koś­
cielnego*  Jan Batko An­
toni Rachwalski Józef 
Domarańczyk 5640

Cudowne letnisko (dwa 
pokoje x kuchnią) u 
podnóża Tatr Wysokich 
w przepięknej wiosce 
góralskiej nad rseką 
Białką. Adresować: We 
uronika Plucińska. Jur­
gów-poczta-No wy Targ

Mole i kurz niszczą 
Waszą garderobę. Jedy 
nie chemicznie prepa­
rowany i hermetycznie 
zamknięty worek „Mo- 
lochron” zapobiega 
wszelkiemu zniszczeniu 
Do nabyaia w składach 
aptecznych i mydlar- 
niach. Cena za sztukę 
Zł. 1.50 5639
Obiady dla Słomia­
nych Wdowców wy da je 
Kawiarnia „Basia" Sos­
nowiec, Warszawska 6.

4505-3

DZIŚ

Wydsierżawlę od 1 
lipca restaurację bez 
wyszynku wódek na 
dogodnych warunkach 
w Środkowej Małopol- 
sce. Oferty pod J. K.

5594

Najtańsse źródło na­
biału masło śmietanko­
we „Malicka- 3,80 kg., 
taflowe 3,60 kg. nabyć 
można w sklepie Szajn 
felda Będzin Kołłąta­
ja 34. 5620

Duży wybór gotowych 
pasów nadających kształ 
tom modną piękną lin- 
ję i lecanicMC. Nowość w 
pasach pryncoosowych 
„Rozal|a“ Sosnowiec, 
Dęblińska 11 5625

Poszukuje pożyczki 
5.000 złotych na 1 nu­
mer hipoteki. Pogoń 
Orła 14. 5643

Otrzymasz zapotrzebo­
wanie i wyjedziesz do 
Francji—jak chcesz pra 
cować na roli, w ka­
mieniołomach i prze­
myśle chemicznym. Zgło 
szenia pisemne po pol­
sku. Załączyć znaczek 
na odpowiedź (adreso­
wać) M. Joldowics, N. 
Ch. M. Mouiin Impasse 
Cartier. Chalon-sur-Sa- 
óne (S-et-L) France.

5697-2

za dobrem wyna­
grodzeniem

Zgłoszenia „SAFETY 
FIRST” Katowice ul. 
Pocztowa 12/14. 3 p.

Zakopane, „Pałace" 
—Chałubińskiego—kom 
fortowy pensjonat po­
leca pokoje z utrzyma­
niem wykwintnem od 
12 słot. 5605-2

Traskawlec Ziemiań­
ski pensjonat „Krzysia" 
położony centrum przyj 
muje zamówienia 4343-5

ZIOŁA LECZNICZE
według przepisów sławnych le 
karzy przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów wą­
troby, nerek, pęcherza, hemo­
roidom, upławom, obstrukcji, 
sklerozie, artretyzmowi, reu- 
4520 matyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!!

Adres: Liszki — Apteka.

Potężny film śpiewno-dźwiękowy

30°k zniżki

SZ. MILECHMAN
DĄBROWA GÓRNICZA — SOBIESKIEGO 11. Telefon 2-72.

i wszelkie przybory do tychże

Na zegary, zegarki, biżuterię 
nakrycia stołowe, gramofony 
zniżyliśmy ceny o całe 3O°/o.

TYLKO FIRMA

APARATY FOTOGRAFICZNE

SZKOŁA RZEMIESLNICZO PRZEMYSŁOWA
w SOSNOWCU

Towarzystwa Szkół Przemysłowo-Rzemieślniczych w Zagł. Dąbrowskie© 
ogłasza zapisy na rok szkolny 1931-32 (od założenia 3-ci) 

na wydział ślusarsko-mechaniczny.
Na kurs I-szy przyjmowani będą fizycznie zdolni kandydaci z 

ukończonemi 7-ma ewentualnie 6-ma klasami szkoły powszechnej lub 
5-ma klasami gimnazjalnemu

Opłata za naukę wynosi zł. 450 rocznic, płatne w 10 ratach mie­
sięcznych oraz jednorazowe wpisowe zł. 15.

^Dla niezamożnych a wykazujących dobre postępy uczniów, zamiesz­
kałych na terytorjum Samorządów subsydjujących szkołę, opłata ze 
naukę będzie zmniejszona do 300 zł.

Uczniowie dojeżdżający korzystają ze zniżek kolejowych i tram­
wajowych jak uczniowie szkół średnich.

Za naukę synów pracowników państwowych opłacają odnośne 
urzędy. Uczniowie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia od wypadków 
za dodatkową opłatą w wysokości od 2.50 zł. rocznie.

Informacji udziela kancelarja w szkole przz ul. 1-go Maja 25, 
telef. 14-36 (dawn. fabryka fr. C. G. Schon. za Sądem Okręgowymi 
w godz. 10 do 14-ej.

Zapisy od 15 do 23 czerwca. Egzamin sprawdzający 23 czerwca 
o godz. 15-ej. 5574

Dyrektor szkoły. Zarząd Towarzystwa.

■ SKRZYPCE) Reklama

!
 mandoliny, sitary, mandrolę 8 . , i, . •futerały i wszelkie przybory | jest dźwignią 

NAJTANIEJ 5648 “ handlu.
W KSIĘGARNI „POLONJA”

g Sosnowiec Hale „Rozwoju". g

„ZAGŁĘBIE” 'MOJE SŁONECZKO”
12« DAWNIEJ |
Kin.-Te.tr „UDZIAŁOWY*  |

DZIŚ
i w rolach głównych:

JANET GAYNOR 
i CHARŁES FARRELL

Nad program: CIEKAWY TYGODNIK DŹWIĘKOWY.

Od 8-go do 14-go czerwca Wielki podwójny program

UWAGA:
Ceny miejsc zniżone: 
Loża zł. 2; Balkon 
I zl. 1 50; Bal­
kon II ; ulgowe 
1 zł., parter 70 gr.

IIii nTWIWnWP KINO ! 1 °.d 8_go do 14_M° czerwc“ Wielki podwójny program II

| „PAŁACE” I „UWIEDZIONA" (81H! SIM)j HI IHIIOI
. -tnrA 'tm 1'11. w U _    , T an z*r  rzrli rrlAurnoi IWK v ? nI“1250 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska J. I
yy — - - —--------------
według scenarjusza Anatola Herma i Leo Belmonta w roli głównej Marja Malic­
ka, Zbyszko Sawan, Junosza Stępowski. — — — — — Djalogi Polskie. w roli głównej: KEN MAYNARD .1

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie.Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogioszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
nyiu i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 inm« 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
tinansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowca.
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